Rok ML 


Cena numeru pojedyńczego mrk, 2%. 


rednia komunikacja morska 


Gdańsk — Nowy York. 


Towarzystwo Polsko- Amerykańskiej żeglugi morskiej. 


Podaje do ogólnej wiadomości, że pierwszy ich statek pasażerski „Gdańsk opuszcza Nowy York w drodze bezpo- 
Z powrotem do Nowego Yorku „„Gdańsk** wyruszy w drogę w dru- 


Bezpoś 


Średniej do Gdańska z 800 reemigrantami w początkach stycznia. 


Nowy York — Gdański. 


~ Adres Redakcji i Administracji: o- 
- Piotrkowska 106. Telefon 199. 5 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5--6 po po 
Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


pa. 2—T PTO 


giej połowie stycznia. Bliższych informacji co do ceny podróży, ilości pasażerów oraz ułatwień i udogodnień w podróży do m. Gdańska udziela 


Polsko - Baltyckie Towarzystwo Handlowe i Transportowe, S-ka Ake. 
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zawiadamie Śprzejmie że 


Kawiarnia i Restauracja „LOUVRE* 


w noc Sylwestrowską 


e w lokalu rozlosowanych między gości bezinteresownie 


3 milj.onówixzi 


Z poważaniem Zarząd. 


Premjer bułgarski w Warszawie. 


Wozoraj punktnalnie o godz. 
9.20 rano przybył do Warszawy z 
Krakowa premjer bułzarski pan 
$tambuliński. Pociąg, którym przy- 
Gył, składał się z 3 wagonów sā- 
łonowych. W pierwszym Znajdo- 
wał się p. Stambuliński, w drugim 
prezydent mihsatrów p. Witos, w 
trzecim minister gen. Sosnkow- 
ski. 7 

Na dworeu powitali p. Stam- 
bułińskiego przedstawiciele woj- 
skowości generałowie Twaszkie- 
wioż i Zawadzki, oraz przedsta- 
wiciełe ministerstwa spraw gasra- 
nioznych Przeździecki i Byszew- 
ski. Orkiestra odegrała hymny 
„Jeszcze Polska nie zginełać i 
„Szumi Maryca*, , 

Z dworca p. Stambuliński udał 
się do „Bristolu*, a następnie do 
prezydjum rady ministrów, oddał 
wizytę premjerowi Witosowi i ks. 
Sapiesze. 

Q godz, Ż po połuduiu odbyło 
się śniadanie w „Bristolu“, zaś o 
godzinie 6 przyjął p. Stambuliń- 
ski dzieunikarzy warszawskich i 
złożył im wyjaśnienia, w Bzezegó- 
łach odpowiadające jego wynurze- 
niom w Krakowie, 


Stambuliński w krakowie. 


KRAKÓW, 20 grudnia. (Pat). W 
dniu wczorajszym bułgarski prezydent 
ministrów, po zwiedzeniu niektórych za- 
bytków Krakowa, między innemi Wawe- 
W gdzie na grobie króla Wiadysława 

arneńczyka złożył wieniec z napisem: 
„Obrońcy Warny wdzięczna Bułgarja”, 


odbyl konferencję z przedstawicielami 
prasy krakowskiej. W otoczeniu pre- 
denta ACCO się p. Kisinow i p. 
abowski, który pośredniczył w poro- 
zumieniu się, Konferencja ta była wy- 
czerpującą rozmo na temat stosun- 
ków polsko-bułgarskich. Bułgarski pre- 
zydent ministrów oświadczył, że Polska, 
pokonawszy bolszewików i odparlszy 
zwycięsko ich najazd ocaliła tem sa- 
mem małe narody od ruiny i dlatego 
szukają one sojuszu I porozumienia z 
Polską. Bułgarja pragnie nietylko po- 
rozumienia, ale także nawiązania ści- 
słych stosunków dospodarczo - hańdlo- 
ch. Jednym ze środków dla osiąg- 
nięcia tedo cela jest proponowana 
poez Butgarje linia kolejowa Gdańsk - 
edeegacz, Kolej ta sztaby przez Gdańsk, 
Warszawę, Kraków, względnie Lwów, 
Czerniowce i przez całą Rumunję. Rit- 
mttnja, jako jedyne obce państwo przez, 
które linja ta przechodziła i lączy- 
ła Baltyk z morzem Sródziemnem, cią- 
gnęiaby z niej wielkie korzyści, dlatedo 
niewątpliwie nie sprzeciwiałaby się te- 
mu projektowi. Po wprowadzeniu tej 
linji osiągniętoby możność łatwej i bez- 
pośredniej wymiany towarów. Na za- 
pytanie, coby Bułgarja mogła wysyłać, 
wymienił premjer bułdarski: skórę, wel- 
nę, tytuń, a przedewszystkiem zboże. 
Bułgarja ma jeszcze dó wywozu zboże 
z rokit 1919 i 1920, Polska zakupiła 
niedawno w Bułdarji 1300 wagonów zbo- 
ża, z którego dwie trzecie przewiezio- 
no z btilgarskich portów na rumtuńskich 
barkach do Galącu, skąd polskimi po- 
ciągami zboże to przez Rumunję (5 
wiezione będzie do Polski. Pozostała 
jedna trzecia część przewieziona będzie 
statkami holenderskimi do Gdańska. 


Wieczorem po dalszem zwiedzeniu 
Krakowa był prezydent bułgarski na 
przyjęciu u prezydenta miasta Fedeto- 
wicza. Zebranie to połączone było z 
rautem, na który przybyło kilkadziesiąt 
wybitnych osobistości z Inteligencji kra- 
kowskiej. 


Koalicja, a sprawy polskie. 


głosowanie emigrantów. 


PARYŻ, 29 grudnia (Rast- 
Fxpres). Konferencja ambasa- 
dorów w Paryżu przesłała de- 

elegacji polskiej dnia 28 gru- 
dnia notę w kwestji plebiscy- 
tu na Górnym Sląsku, 

Głosowanie emigrantów 


na Górnym Sląsku w gminach 
odpowiednich, jednak w' in- 
nym terminie, niż głosowanie 
ludności miejscowej, 
Wypracowanie wszelkich 
szczegółów, tyczących się prze. 
prowadzenia plebiscytu, zo- 
stało powierzone komisji mię: 
dzyaljanekiej w Opolu pod 


rórnośląskich ma się odbyć|przewodnicówem Leronda. 


Polska ocaliła pokój Europy. 


Francja poprawi tylko jej poło- 
. żenie. 


Paryż, 28 grudnia, (PAT). — 
W izbie deputowarzych odpowia- 
dając na interpelację w sprawie 
odstąpienia przez Niemcy matea- 
cjałów wojennych państwom sprzy- 
mierzonym, minister wojny oś- 
wiadczył, między innemi, że Pol- 
ską przez swój heroizm ocaliła 
pokój Europy. Fraucja, powiedział 
minister, nigdy nie odmawiała 
Polsce swego poparcia i nigdy w 
przyszłości wrazie zwrócenia się 
Polski o pomoc, Francja pomocy 
nie odmówi. 


Sprawa twierdz niemieckich, 


BERLIN, 28 grudnia. (Pat). Konfe- 
rancja ambasadorów zakomunikowała 
rządowi niemieckiemu, że decyzja mię- 
dzysojuszniczej wojskowej komisji kon- 
trolnej w sprawie twierdz niemieckich 
odpowiada literze i duchowi traktatu 
wersalskięgo fże ta decyzja została za- 
twierdzona. Rząd Rzeszy wysłał wobec 
tego notę do konferencji ambasadorów, 
w której powiada, że nie może uznać 
tego, aby decyzja ta była zgodną z po- 
stanowieniami traktatu wersalskiego. 
Według rozstrzygnięcia komisji kon- 
trolnej 11 twierćz niemieckich na gra: 
nicy południowej i wschodniej ma być 
pozbawionych armat, reszta zaś twierdz 
niemieckich ma zatrzymać tylko część 
armat. Decyzja ta sprzeciwia się du- 
chowi traktatu pokojowego, albowiem 
rząd niemiecki nie posiadalby wówczas 
Żadnej drogi, by bronić swych praw. 
Niemcy muszą pogodzić się z decyzją, 
zastrzegając jednak przeciw nowemtt po- 
gwałceniu traktatu pokojowego.” Nota 
mermiecka wskazuje na zmienioną sy- 
tuację na granicy wselo"riej Niemiec i 
podnosi, że przez zu. <nie twierdz 
pozbawione byłyby środków obrony i 
nie mogłyby stawić oporu nieprzyjacie- 
lowi. Rząd niemiecki prosi więc rządy 
koalicyjne, aby nie obstawały przy tem 
by twierdze: Królewiec, Kystry i Bowen 
miały zostać natychmiast rozbrojone. 
Rząd niemiecki prosi równocześnie o 
odroczenie decyzji aż do wyjaśnienia 
stosunków na granicy wschodniej. 


Lmiany traktatu, wersalskiego? 


Paryż, 29 grudnia. (Pat.) Hay. 
Korespondent „Timesa* z Wa- 
szyngtonu donosi, że w kołach 
republikańskich krąży pogłoska 
o zmianie traktatu wersalskiego 
na korzyść Niemiec. Propaganda 
niemieoka podejmuje Wszelkie u- 
siłowania w celu zwrócenia w tym 
kierunku uwagi opinji publicznej. 


Niemieckie metody. 


Bytom, 29 grudnia (PAT). Od 
kilku dni nięmcy rozszerzają wia- 
domości, jakoby polacy na dzień 
Sylwestra przygotowywali nowe po- 
wstanie na Górnym Sląsku, Mą to 


na celu usprawiedliwienie awantur, 
które przygotowują Niemcy na pier- 
wsze dni stycznia, ponieważ termin 
plebiscytu, jak z kół kompetent- 
nych podają, jest istotnie niedaleki. 
Niemcy chcą stworzyć nowe trud- 
ności komisji, aby plebiscyt odro- 
czyć. Niemieccy agitatorzy oświad- 
czają publicznie, że do plebiscytu 
nie przyjdzie. 


L rokowań ryskich. 


Ryga, 29 grudnia (Kast-Expr.). 
Dnia 28 b. m. odbyło się posie- 
dzenie komisji finansowej, na któ- 
rem omawiano w dalszym ciągu 
żądania delegacji polskiej, tyczące 
się zwrotu strat z powodu rozgra- 
bienia przedstawicielstw polskich w 
Rosji. 

Wobec konieczności uzgodnie- 
nia formy, jaką przybiorą ewentual- 
ne zobowiązania, postanowiono 
przekazać sprawę osobistemu po- 
rozumieniu przewodniczących ko- 
misji finansowej. 
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BON N 28 


którego posiadacze będą brać ndział 
w losowaniu 20 „miljonówek*, sta 
nowiących premjum noworoczne 
„Głosu Polsziego* znajduje się nad 
kroniką łódzką na stronicy 3-ej. Bon 
tam umieszczony trzeba wyciąć 
schować. 


skiego list, w którym tenże w ; 
związku ze zbliżającym się No= 
wym Rokiem i zamykaniem bilan- 
sów przez różne instytucje finan- 
sowe i handlowa, dla których zam- 
knięcie to przedstawia się mniej 
lub więcej korzystnie wskazuje na 
niepomyślny bilans skarbu pań- 
stwowego, co nie może być obo= 
jętnem dla żadnego obywatela 
państwa polskiego. Skarb pań- 
stwa jest sumą wysiłków pracy 
całego ogółu. Jeżeli nie wszyscy 
tak rozumieją, to winą tego przy- 
pisać należy długoletniej niewoli 
Państwo puściło w obieg wiele 


Boże Narodzenie w nałacu w Łazionkach. aa państwowych i obligacji 


ożyczkowych, które znajdują się 


Warszawa, 29 grudnia. (Pat.)| w ręku obywateli. Każdy obywa- 


Kancelarja cywilna Naczelnika Pań-| tej, 


stwa komunikuje: W dniu Nowego 
Roku życzenia skłądane będą Na- 
ozelnikowi państwa w pałacu Ła- 
zienkows''ih. Bezpośrednio po na- 
bożeńst „iu w kaplicy Łazienkow- 
skiej Naczelnik państwa przyjmie 


który w państwie polskiem 
doszedł do znaczniejszego zapasu 
tych biletów i papierów i obli- 
gacji pożyczkowych, powinien zło- 
żyć jakąś część jako daninę obo- 
wiązkową dla państwa. Szczegól- 
niej uczynić to powinni producen- 


Życzenia od yprezydjum i posłów ci, finansiści, przemysłowcy i kup- 


srimowych, od rząlu i jego eks- 
«jepcji kardynała Ka.owskiego. 
) g. 12:ej nastąpi przyjęcie kor- 
pusu dyplomatycznego, O ©. 12.80 
przedstawiciele władz cywilnych i 
komanalnych, 6 g. 1 przedstawi- 
cieli władz i urzędów wojskowych, 


oy. Autor listu pragnąc zapocząć- 
kować tę akcję przesłał równo- 
częśnie na ręge pāana ministra 
skarbu 10.000 marek polskich w 
odcinkach pożyczki państwowej 
podartych przez niego, a więc 
nieobciążającyzb jaż skarbu (ań- 


0 5, 1.80 przedstawicieli iustytu-=| stwa, 


cji społecznych, kulturalnych, pra- 
sy itd. 


Projekt p, Wabińskiego. 


Pań minister skarbu otrzymał 
od warszawskiego jubilera-złotni- 
ka p. Wincentego Wabia-Wabiń- 


W zakończeniu swego listu 
przypomina p. Wabiński, że ongiś 
król Jan Kazimierz w święto 
Trzech Króli dawał do poświęce- 
nia nowe monety 1 wyraża Życze= 
uie, aby do mnajóliższego Święta 
Trzech Króli jakaajwięcej obywa- 
teli poszło za jego przykładem. 


Akcja bolszewików. 
Białornslni preciwko Bałachowiczow, |. m. uchwalit następującą, re- 


Uważają go za karjerowicza. 


zolucję: 
Komitet białoruski stwierdza, że 


Grodno, 29 grudnia (Orient). |niema nic wspólnego z komitetem 
Białoruski komitet polityczny na|politycznym przy armji gen. Bała- 
posiedzeniu, odbytem w dniu 28|chowicza. 


+... ASEET "WN 

Komitet białoruski nie uznaje 
gen. Balachowicza za wodza po- 
wstańców bialoruskich i uważa, że 
jego akcja wywołana jest przez dą- 
żenie do utrzymania się na po- 
wierzchni życia politycznego po 
nieudanej akcji rosyjskiej ludowej 
artnji ochotniczej, 


Klęska wojsk białoruskich. 


Grodno, 29 grudnia (Orient). 
Według wiadomości z Barano- 
wicz, białoruskie wojska powstań- 
cze znajdują się w położe- 
mu kry.ycznem. Bolszewicy 
rzucili przeciwko powstańcom wiel- 
kie siłv, złożone wyłącznie z ko- 
munistów. i 

W pobliżu granicy polsko-ro- 
syjskiej trwają ciężkie walki. 

Wojskami białoruskiemi dowo- 
dzi major Jakubiecki. J 


Hoki komunistów hiałoroskich dia 
Trockiego. 


Helsingfors, 29 grudnia (East- 
Express). „Izwiestja* z dnia 23-g0 
b. m. donoszą, że Trocki otrzymał 
od |-go zjazdu komunistów bialo- 
ruskich w Mińsku adres powitalny. 

Komuniści mińscy witają Troc- 
kiego, jako wodza czerwonej armii 
i wyrażają nadzieję, że zawsze bę- 
dzie on bronić robotników przed 
ich wrogami 


Represje bolszewickie, 
Paryż, 29 grutnia. (Pat.) Hav. 
Dzienniki donoszą z Waszyngtonu, 


Walka o Rjekg. 


Smierć d'Anunzia?_ 
Lugano, 28 orudnią (PAT). — 
Walki w Rjece trwają dalej, „A- 
Fanti“ donosi, że d'Annnzio zginął 
w tych walkach, czy też popełnił 
samobójstwo. i 


Rzym, 28 grudnia, (PAT). — 
Wojska rządowe miały do dnia 27 
grudnia 80 zabitych i około 100 
rannych w tem kilku oficerów. 
Legjoniści wysadzili w powietrze 
4 mosty prowadzące przez Rje- 
kinię. 


Rzym, 28 grudnia, (PAT). — 
Na posiedzeniu rzymskiej Rady 
miejskiej burmistrz dał wyraz za- 
niepokojenia ludności z powodu 
wydarzeń w Rjece i zgłosił wnio- 
gek, aby na znak żałoby przerwać 
posiedzenie, a chorązwie na Ka- 
pitola opuścić do połowy masztu. 
Rada miejska przyjęła wniosek ten 
jednomyślnie. : 


Wiedeń, 29 grudnia (PAT). — 
„Neue Freue Presse* donosi z 
Medjolanu, że burmistrz miasta 
Rjeki prosił generała Cavieli o 
rozmowę, celem rokowań w spra- 
wie rozejmu, Gen. Caviglie zgo- 
dził się na rozejm, natomiast 
odmówił żądaniu zaprzestania 
walki. 


Tryjest, 28 grudnia (PAT). — 
Agenc. Stef, W ciągu dnia wczo- 
rajszego pod Rjeką nie wydarzyło 
się nie szczególnego. Samolot, 
który wylądował koło Saule został 
wzięty przez wojska rządowe. 
Burmistrz Girvante i kierownik 
spraw wojskowych Seuponi zwró- 
otli się do komendanta wojsk w 
Abazji z prośbą 0 konferencję, 
która wyznaczona została na dzień 
29-go b. m. po południa. Do Try- 
jestu przywieżiono 88 rannych 
żołnierzy. 


Żądania górlków iozyóskch 


Morawska Ostrawa, 29 grudnia 
(PAT). Związek górników Zagłębia 
Ostrawsko-Karwińskiego wypowie- 
dział dotychczasową umową cenni- 
kową i postawił nowe żądania w 
formie ultimatum z terminem do 81 
b m. Podwyżka płac ma obowiązy- 
wać od dnia 28 pażdziernika. Oprócz 
tego żądają górnicy podwyżki przy- 
działu węgla i wysokości kwatero- 
wego. Przedsiębiorcy oświadczają, 
że wypłata podwyższonych zarobków 
od października wymagałoby 


że Martens, domniemany ambasa- 
dor sowiecki oświadczył, że podda 
sią nakazowi wydalenia, skierowa- 
nemu przeciw niemu, lecz rząd 
sowiecki w odwecie postanowił 
unieważnić kontrakty zawarte z 
finansistami amerykańskimi. 


Bołszewicy Y obronie swych ludzi, 


MOSKWA, 29 grudnia. (PAT). Wie- 
deńskie B. K, Węgierski minister spraw 
zagranicznych Teleky wystosował do 
Cziczerina notę, w której zastrzega się 
przeciw temu aby oficerów węgierskich 
znajdujących się w niewoli zatrzymywa- 
no jako zakładników w zamian za wę: 
gierskich komisarzy ludowych i oświad- 
cza, że rząd węgierski dotów jest roz- 
począć rokowania w sprawie zasądzo- 
nych komisarzy ludowych na Wegrzech, 
aby ulżyć doli oficerów węgierskich. 
Nota domaga się podania czasu i miej- 
sca dokąd rząd węgierski wyśle swoich 
przedstawicieli celem podjęcia rokowań. 


Działalność czerezwyczajki na Krymie, 


Gdańsk, 28 grudnia (PAT). — 


Według informacji „Danziger 
Neueste Nachriohten* działalność 
czerezwyczajki na Krsmie jest 
wprost zastrąszająca. Bolszewicy 


rozstrzeliwują masami robotników, 
przeważnie kolejowych i porto- 
wych. Krwawym represjom podle- 
gają również koloniści niemieccy, 
którzy tworzyli  najdzielniejsze 
oddziały bojowe xen. Wrangla, 
osłaniające jezo odwrót. Na kogo 
pada, podejrzenie iż służył w tych 
oddziałach jego ojciec jest 'roz 
strzeliwany, zaś reszta rodziny 
wysyłana na Sybir. 


kwoty 19 miljónów koron ozeskich 
om podwyższenia ceny węgla. 

rzedsiębiorcy prawdopodobnie nie 
przyjmą nowych żądań wobec czego 
oczekiwany jest strejk generalny. 


Strajk górników w (Cioszyńskiem. 


Cieszyn, 29 grudnia (East)Expr.), 
W Dąbrowie i Piotrowicach roz- 
począł się częściowy strajk gór- 
ników. 


Kryzys węglowy w Czechach, 


Praga, 29 grudnia (East-Expr ). 
W Czechach stanęły wszystkie fa- 
bryki chemiczne i szklane. Powo- 
dem jest brak węgla. 


O nawiązanie stostnków handlowych 
1 Cechami, 


PRAGA, 29 grudnia. (PAT). Jak po- 
dają dzienniki dnia 11 stycznia przybę- 
dą do Pragi delegaci rządu rumuńskie- 
go dla wdrożenia rokowań o zawarcie 
umowy handlowo=:polltycznej. Z końcem 
stycznia rozpoczną się rokowania han- 
dlowe z delegacją węgierską. „Lidowe 
Nowiny” podają, że w najbliższym cza- 
sie wyjedzie do Warszawy delegacja 
rządu czeskiego celem rokowań o zá- 
warcie umowy handlowej z Polską. 


Sprawa rozbrojenia Niemiet, 


PARYŻ, 29 grudnia. (PAT). Havas. 
„Temps” zastanawiając się nad sprawą 
ozbrojenia Niemiec pisze, że koniecz- 
nym jest aby kraje polożone między Ro- 
sją a Niemcami były zdolne do oporu 
w razie napaści bolszewickiej. Cel ten 
będzie osiągnięty o ile kraje te poro- 
zumieją się ze sobą. Dziennik wyraża 
zadowolenie z powodu możliwości zgo- 
dy pomiędzy Litwą i Polską. Zgoda ta 
leży w interesie obu krajów. W prze- 
ciwnym razie narażone byłyby na najaz 
ze strony niemieckiej albo bolszewi- 
ckiej. 


Harding za powszothnem rózbrojoniom, 


Paryż,-28 grudnia, (PAT), — 
Dzienniki donoszą, że Harding 0- 
ołasza w „New Yord World* w 
piśmie, które rozpoczęło kampa 
nję za międzynarodowem 
jeniem, oświadczenie, 
powiada, że ogólne rozbrojenie 
jest najwyższą fazą przeprowa- 
dzenia programu pokojowego. Pań- 
stwa które posiadają największą 
siłą zbrojną powinny przedew- 
szystkiem rqzpocząć rozbrojenie. 
Harding nigdy nie przypuszozał, 
że Stany Zjednoczone mogą wziąć 


rozbro- 
w którym 


Czwartek 30 orndnta 1950 r. 


A GOY WYBIE 


DWULADTA....... 


W SYLWESTROWA NOG 


wraz z życzeniami „SZCZĘSLIWEGO NOWEGO 
ROKU“ wręcz „MILJONÓWEK* wiele; skap- 


Kilkakrotne Ciągnienie 


stwo jest wadą... 


w dniu Nowego Roku. 


„Cena łącznie z kuponem Mk. 1010.— 


W 43 Oddziałach Polskiej Kraj 


owej Kasy Pożyczkowej można 


zastawić za Mk, 750.— na 6 miesięcy po 6%. 
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udział, w wyścigu zbrojeń mor 
skich przeciwnie jest on zdania, 
że Ameryka potrzebuje silnej flo- 
ty, aby obronić marynarkę han- 
dlową i swoje wybrzeża, Flota a- 
merykańska nie zagrażałaby nigdy 
pokojowi światowemu. Harding 
jest przekonany, że nicdaleką jest 
chwila kiedy względy prawa anie 
przemocy będą miarodajnymi dla 
stosunków międzynarodowych. 


Ameryka się separeje. 


Paryż, 28 grudnia (Tel wł. „Gi. 
Pol.*). „Echo de Paris* donosi, że 
sekretarzem stanu, t. j. «ministrem 
spraw zagranicznych w Stanach 
Zjednoczon. przy prezydencie Har- 
dingu, zostanie mianow. p. Hughes, 
który był kandydatem na prezy- 
denta w 1916 r., jako przedstawi- 
ciel partji republikańskiej i kontr- 
kandydował przeciwko Wilsonowi. 

Prasa francuska wyraża prze* 
konanie, że jeżeli tą nominacja doj- 
dzie do skutku, Stany Zjednoczone 
nie zaratyfiku,ą konwencji wojen- 
nej z Francją. 


Wolny handel w Angliji. 

Paryż, 29 grudnia (Pat.). Hav. 
„Petit Parisien* donosi z Londy- 
nu, że rząd angielski zniósł zakaz 
wywozu niektórych artykułów spo- 
żywczych, jak mięsa, napojów, oraz 
wszelkiego rodzaju konserw i her- 
baty, 


Romerale dla Irlandii. 


Paryż, 29 grudnia. (Pat.) Hav. 
Donosżą z Londynu, że król an- 
sielski podpisał homerul-bill dla 
Irlandji. 


Skazanie hr. Karkiewiczowej. 


Dublin, 29 grudnia (PAT). Ir- 
landzka działaczka hr, Markiewi- 
czowa, oskarżona o udział w spi- 
sku, mającym na celu mordowa- 
nie policjagtów i żołnierzy została 
skazana -na 2 lata robót przymu- 
sowych. 


Przyszłość Łotwy. 


PARYŻ, 29 grudnia. (PAT). Havas. 
Prezydent Millerand przyjął ministra 
spraw zagranicznych Łotwy Mejerowi- 
cza i Greswalda delegata Łotwy. Meje- 
rowicz podziękował prezydentowi za po- 
parcie. Miferand odpowiedział, że Ło- 
twa może zawsze liczyć na sympatje 
Francji. A 


Straszne trzęsienie ziemi. 


Berlin, 20 grudnia. (Pat.) Ra- 
djo depesza z Duenos Aires do- 
nosi, że podczas trzęsienia ziemi 
w Menderzę zginęło 6000 osób. 
Szkody materjalne obliczają na 50 
miljonów pesetów. 


Misja japońska w krajach baltyckich. 


Ryga, 29 grudnia (East-Expr'). 
Dyplomaci japońscy, którzy prze- 
bywają na Litwie, udali się do Re- 
wia, celem zorganizowania misji 
japońskiej w krajach baltyckich- 


Kongres sadlistów francuskich. 


PARYZ, 28 grudnia. (Pat. Havas). 
Kongres socjalistyczny w Tours przy- 
stąpił do dyskusji nad wnioskiem o przy- 
łączenie się do trzeciej międzynaro- 
dówki. Na kongresie reprezentowane 


są cztery kierunki, Przedewszystkiem 
kierunek skrajny, liczący 50 głosów i 
żądający całkowitego przyłączenia się 
do programu moskiewskiedo. Kierunek 
umiarkowanie-skrajny, który żąda przy- 
łączenią się z pewnemi zastrzeżeniami. 
Ten kierunek obejmuje dwie trzecie ti- 
czestników kongresu. Trzecią grupę 
stanowią tak zwani reformatórzy, któ- 
rzy przyjmują zasadę przyłączenia się 
z poważnemi zastrzeżeniami i stanow- 
czo odrzucają tyranję sowietów mo- 
skiewskich. Wreszcie czwarta grupa 
prawicy kongresu, która odrzuca przy- 
łączenie się i doktrynie Lenina prze- 
ciwstawia doktrynę Jańresą, Wobec 
tego stanu rzeczy rozlam wśród partji 
staje się nieunikniony. Deputowany Ca- 
chin, który jeździł do Moskwy, repre- 
zentuje kierunek skrajny, lecz nieco u- 
miarkowany. Wypowiedział on wielką 
mowę, w której wychwalał system bol- 
szewicki i bronił idei Marksa. Paweł 
Faure, przedstawiciel grupy reformato- 
rów, krytykował program moskiewski, 
przyczem skonstatował, że program bol- 
szewieki wywołał rozłam w łonie partji 
socjalistycznych wszystkich krajow. Tak 
naprzykład w Stanach Zjednoczonych 
opuściło partję pa 40,000 socjali- 
stów amerykańskich pod presją żywio- 
łów komunistycznych pochodzenia cu- 
dzożiemskiego. Podobny rozłam nastą- 
pił w Niemczech, Szwajcarji i Włoszech. 
Wszędzie komuniści spowodowali roz- 
lam w organizacjach proletarjatu. 


Kontakt socjalistów litewsk. 1 polsk, 


Wilno. 29-go grudnia (Orient). 
Dnia 28 b. m. bawił w Wilnie po- 
sel do. sejmu litewskiego socjal- 
demokrata Kajzys, który odbył kon- 
ferencję z socjalistami polskimi w 
celach informacyinych. 
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O handel z Jugosławią. 


Polskie sfery handlowo-przemy- 
słowe nie zwróciły dotychczas nale- 
żytej uwagi na rynek zbytu, jaki się 
otwiera na Bałkanie, a w szczególności 
w  Jngosławji. Dotychczas zostało 
przeprowadzonych zaledwie kilka tran- 
zakcji Bandlowych między Polską a 
Jugósławją. 
ód pewnego czasu daje się zau- 
ważyć wśród jugosłowiańskich kół 
handlowo-przemysiowych coraz więk- 
sze zainteresowanie handlem i prze- 
mysłem polskim. Prasa handlowa za- 
wiera coraz więcej wzmianek i arty- 
kułów o handlu i przemyśle polskim. 
Ze wszystkich prowincji Jugosławji 
eoraz liczniej zgiaszają sią kupcy i 
przemysłowcy o rozmaite informacje, 
tyczące eksportu i importu polskiego. 
Nadszedł więc najdogodniejszy i naj- 
odpowiedniejszy czas, aby te oba sło- 
wiańskie światy kupieckie zbliżyły się 
i weszły w bezpośrednie stosunki han- 
dlon e 

Pierwszym zasadniczym i niec!» 
zownym krokiem do zapoznania Jusu 
siowiańskich sfer handlowo-przemy: 
słowych z naszym handlem i przemy- 
słem jest założenie” przy konsulacie 
polskim w Belgradzie zbiorów (wysta- 
wy) prób wyrobów i surowców. 

dugosławia jako kraj przeważnie 
rolniczy, musi szukać u zagranicznych 
źródeł zaspokojenia swoich potrzeb na 
polu przemysłu. Polska zaś z łatwo- 
ścią może zaspokoić większość tych 
potrzeb, eksportując rozmaite produkty 
fabryczne jak np. wyroby żelazne, na- 
rzędzia, maszyny rolnicze, wyroby 
włókniste, trykotowe, szkło ł porce- 
ianę, skóry garbowane, cykorję, kroch- 
mal, sól, wszelkie produkty ropne itp. 
Wielki zbyt znalazłyby w Jugoslawji 
np, artystyczne widoki naszych mala- 
rzy, które z całą pewnością wytrzy- 
matyby wszelką konkurencję z kart- 
kami niemieckiemi, włoskiemi i fran- 
cuskiomi. któremi jedynie rynek jugo- 
słowiański jest zapełniony. 

Jugosławja zas może eksportować 
do Polski wszelkie surowce, jak skóry. 
wełnę, tak potrzebne u nas garbniki, 
opjnm, rozmaite rudy i wszelkie srod- 
ki żywnościowe, jak zboże, rośliny 
strączkowe, Śliwki, powidła, tłuszcze, 
wędzone mięso, wino itp. 

Rekapitulując powyższe, należa- 
łoby. życzyć sobie, aby sfery nasze 
przemysłowo-handlowe zwróciły bacz- 
niejszą uwagę na rynek jugosłowiański, 
co leży tak w ich własnym interesie 
jak również w interesie propagandy 
polskości zagranicą, gdyż dobry to 
war i zadowolenie konsumentów, więk- 
sze zjedna sympatje dla naszego prze- 
mysłu i dla naszej ojczyzny, niź naj- 
bardziej patrjotyczne artykuły dzien- 
nikarskie czy broszury agitacyjne. 
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Nr. 349 


Wiehie pranjum 
NOWOTOCIN, 
20 - 


„miljonówek*, które pomiędzy 
prenumeratorów i czytelników 
„Głosu Polskiego“ zostaną roz- 
losowane w dniu 


3l grudnia 1920. 


posiada następujące numery 


0,380,592 
0,380,593 
0,380,594 
5,750,427 
0,750,428 
0,750,429 
0,750,420 
0,752,486 
0,752,487 
0,752,488 
9,752,489 
0,752,921. 
0,752,922 
0,752,923 
1,439,972 
1439.974 
3 
. 2,368,073 
2,366,0%4 
2,366,075 
Fo udziału w losówa:.iu do- 
puszczeni będą zarówno 4 


prenumeratorzy 


iaki 
czytelnicy, 
nabywający odnie) nit 


„Głosu Polskie p iw- 
ców ulicznych. Do1 iuw lo 
sowaniu upoważgia ją sr 
cjalne losy, wyddwane w adm, 
nistraeji „Głosu Pols iego* (Piotr- 
kowska NM 106). Prenumeratorzy 
otrzymywać będą losy te przy 
wpłsesniu p'entmeraty za mie- 
siąc styczeń 192l roku. Ot zaś 
z prenumeratorów, którzy za sty= 
czeń 1921 r. wnieśli już prenu- 
merate, mogą losy te, za ókaza- 
niem kwitu z wpłasenej prenume- 
raty, odbierać w administracji. 

Czytelnicy „Głosu Polskiego* 
nabywający pismo u sprzedaw- 
ców, w celu otrzymania losu, u- 
poważniającego do wzięcia udzia- 
łu w rozlosowaniu „miljonówek*, 
będą musieli przedstawić w ad- 
ministracji pisma, 


24 kupony, 


wycięte z 24-:ch grudniówych 
egzemplarzy (od 1 do 31 gradnia 
włącznie). Kupony te. oznaczone 
kolejnymi numerami od 1 do 29 
będą zamieszczane codziennie w 
piśmie tuż nad kroniką łódzką, 
wyłącznie w egzempiarzach, znaje 
dujących się w sprzedaży ulicznej. 


Kazdy 
zatem kto przyniesie do admini- 
stracji „Głosu Polskiego" (Spe- 
jalne okienko) 24 kupony, ozna- 
czone dowolnymi, nawet powta- 
rzającymi się numerami, od teo 
do 29-10, które znajdować się 


będą, poczynając od dnia 1 grudnia 
w każdym numerze „Glosu*, 


otrzyma los 


na który przy losowaniu w dniu 
31 grudnia będzie mógł wyg ać 
jedną z 


20 miljonówek. 
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Stany Zjednoczone 
a Japonia. 


Na oceanie Spokojnym twozzy 
się nowe ognisko przyszłej woj- 
ny. Najbliższy huragan wojenny, 
który wstrząśnie znowu posadami 
świata, wyjdzie stamtąd właśnie. 
Uważane to jest dzisiaj za pew- 
nik. Kwestję przedstawia tylko 
ozas wybuchu. ho 
| Otóż tu zdania są podzielone. 
Jedni liczą się z możliwością ta- 
kiego wybuchu już w bardzo bli- 
skiej przyszłości. Inni wolą go 
widzieć w bardzo odległej. W 
każdym razie ostatni tydzień ob- 
fitował w wiadomości z Was yng- 
tonu, jak z Tokjo, które stąd 
i stamtąd brzmiały bardzo zło» 
wrogo. 

Antagonizm amerykańsko = ja- 
poński jest stary. Idzie o hege- 
monję w Azji wschodniej i w Chi- 
nach, o panowanie nad Pacyfi- 
kiem. Od czasu zagarnięcia Fili- 
pinów przez Stany Zjednoczone, 
antagonizm teu wchodzi już w 
rachuby polityki międzynarodowej. 
Od czasu zaś otwarcia kanału Pa- 
nsmskiego stanowi on w tych ró- 
wnaniach polityki międzynarodo- 
wej wielkość ostatecznie ustaloną 
l bardzo poważną. 

W ostatnich latach prze! woj- 
ną Rosja carska opierała swoją 
wschodnio-azjatycką polityką głó- 
wnie na tym antagoniźmie. Usi- 
łowała być „tertius gaudens—duo- 
bus digitantibus*. Udawało się jej 
to niezgorzej. Ubiegały sią bo- 
wiem o jej przyjaźń zarówno Sta- 
ny Zjednoczone, jak Japonja. — 
Spadkobierea cara, Lenin, nie 0- 
kazał w tej materji mniej sprytu. 
Raczej więcej. Socjhlna doktryna 
bolszewizmu pozwala jego polity- 
ce na taką dozę ćynizmu wobec 
państw kapitalistycznych, na jaką 
polityki innych rządów, mimo naj- 
szożerszych chęci, zdobyć się nie 
mogą, mie mają także śmiało- 
ści. 

Pomiędzy dwa kapitalizmy, ró- 
wnie mlode, jak Żarłoczne—ame- 
rykański i jepoński, rząd sowiec- 


ki w Moskwie lekką reką rzucił 
wielką kość miezgody. Jest to 


mianowicie sprawa Ramczatki. W 
październiku b.r. konsorcjum wiel- 
kich banków zachodnio - amery- 
kańskich pod wodzą finansisty =Z 
San Francisco, Vauderlipa, wbrew 
uroczystym notom rządu Wilsona 
o niemożliwości uznania rządu 
bolszewickiego, jako niedotrzyinu- 
jącego najświętszych przyrzeczen- 
zawarło z tym właśnie rządem 80- 
wieckim układ handlowo-toscesyj- 
ny, największy że wszystkich, ja- 
kie znają dotychczasowe dzieje 
ekonomiczne świata, Oto za wy- 
dzierżawienie prawą eksploatacji 
wszystkich bogactw naturalnych, 
znajdujących się na terytorjum 
KRamczatki, na przeciąg lat 60-ciu 
konsorcjum to Zzobowiązywało się 


dostarczać Rosji sowieckiej w ciq 


gu lat Pięciu towarów, przede 
wszystki” szyn i innych urzą- 
dzeń koleJoWych, tudzież maszyn 
rolniczych 2a cenę trzech miljar- 
dów dolarów. 

Dla uzupełnienia skąpycu wspo- 
mnień, jakie pozostały jeszcze „in 
puncto“ Kamczatki, spicszymy do- 
dać, że Kamczatka jest to ogrom- 
ny półwysep, północno-zachodnia 
swoją krawądzią półączony z lą- 
dem syberyjskim, obszaru 270 ty= 
sięci kilometrów kwadratowych, 
więcej zatem, niż wynosi obszar 
etnograficzny Polski. Na tym ob- 
szarze mieszkało w roku 1912 nie 
całe 10,000 ludzi, czyli nieco wię- 
cej, niż 0,08 człowieka na kilo- 
metrze kwadratowym. MKamezatka 
jest krajem w części górzystym, 
w części nizinnym i stepowym. 
Półuooną jej polać przecinają pa- 
sma wysokich gór, płównia wul- 
kanicznyci, których szezyty prze- 
kraczają wysokość 4 tys. metrów 


Znanych jest tam przeszło dwa- 
dzieścia wulkanów czynnych. Po- 
łudnie jest nizliine, stepowe, po- 
kryte wspaniałemi łąsami, Nato» 


miast góry obszyte gą lasajni, któ- 
re zaliczają do najbogatszych na 
kuli ziemskiej. Nieyrzebrana ob 
fitość najrzadszej | najdroższej 
zwierzyny w tych lasaću, soboli, 
gronńostai, lisów niebieskich itd., 
stanowi już tylko skromny doda 
tek hojnej przyrody do bogactw 
drzewnych w tych lasach, Ogron- 
ne stepy Ze swoją trawa nadają 


sie na hodowlę na możliwie naj- 
większą skalę. 

Wybrzeża zaś, szczególniej za- 
chodnie i południowe, oblegane 
gą przez najprzedniejsze ryby, 
które w tych okolicach właśnie 
odprawują swoje tarła i wszelkie 
inne okoliczności familijne. Ale 
to jeszcze nie wszystko, jakkol- 
wiek nieprzebrane są bogactwa 
Kamezatki na jej powierzchni, — 
Mianowicie największe zdaje się 
na kuli ziemskiej pokłady węgla, 
a z pewnością największe zbiorni- 
ki nafty znajduje się pod ziemią. 

Prawo eksploatowania tego 
wszystkiego otrzymało konsorcjum 
banków amerykańskich. Na so- 
wiecie moskiewskim wyrażono z 
tego powodu żal i skargi pod a- 
dresem rządu za takie zubożenie 
Rosji. Lenin jednak uspokoił 
prawodawców sowieckich wywo- 
dami tyle logicznymi ile cynicz- 
nymi. Powiedział mianowicie, że 
nadanie tej koncesji kapitałowi a- 
merykańskiemu nie jest popiera- 
niem kapitalizmu, ale jego—zwal- 
czaniem! Potrzeba bowiem zwa- 
żyć konsekwencje, jakie ta kou- 
cesja za sobą pociągnie. Oto wy- 
tworzy ona zaciekłe współżawod- 
nictwo między Stanami a Japonją. 


Prędzej, czy później, pobiją się 
z sobą te potęgi. Zanim zaś to 
nastąpi, kapitał amerykański bę- 


dzie musiał pobudować na Kam- 
czatee koleje, drogi, uregułować 
rzeki, pozakładać stacje siły 6e: 
lektrycznej, urządzić porty, czyli 
zrobić to wszystko, 0 czem sama 
Rosja dłago jeszcze nie mogłaby 
marzyć. — Kiedy zaś wszystko 
to będzie już gotowó, może Wy- 
huchnąć wojna, mogą wreszcie 
zajść inne rzeczy, które nadadzą 
sprawom zupełnie inny obrót. 

Obawy o to, aby kapitalizm a- 
merykański mógł zaszkodzić ro- 
zwojowi komunizmu w Azji wscho- 
dniej, Lenin nie żywi.  „eżeliby 
się coś podobnego okazało, pój- 
dzie tam nasza „czerezwyczajka*, 
a ona już da rady* — powiedział 
Lenin. — Zresztą — dodał—zaw- 
sze możemy wypowiedziać wojnę 
Ameryce i prawem wojenem Wszy- 
stko skonfiskować!* 

Sowiet moskiewski, wysłuchaw- 
szy takiego „exposé“, uznał jedno- 
myślnie, że niema powodu do — 
niepokoju... 

Układ o koncesję na Kamczat 
ce nie otrzymał jeszcze oficjalnej 
aprobaty ze strony rządu waszyng- 
tońskiego, gdy tymczasem przewi- 
dywanią Lenina już zaczynają się 
sprawdzać, Rząu amerykański za- 


żądał mianowicie, aby w uzupeł- 
Rosja 
sowiecka zgodziła się jeszcze na 


nieniu omawianej koncesji 


przyznanie dla floty: wojennej a- 
merykańskiej jednej stacji na wy- 
brzeżach Kamozatki. 

Oczywiście rząd sowiecki 750- 
dzi? sią na to chętnie, wiedzą”. 
że w oporze zastąpi 80 Japonia: 
Jakoż istotnie jnż w tydzień po- 
tem miniser spraw zagranicznych 
markiz Sakomoto, oświadczył w 
tokiiskim senacie, że Japonją nie 
zgo!zi się nigdy na usadowienie 
się floty amerykańskiej na Kam- 
czatce, jako teź wogóle nie za- 
aprobuje układu Vanderlipa Z So- 
wietąmi Japonja ma za mało wę- 
vla, a wcale nie ma nafty, Nie 
zgodzi sią też nigdy na to. aby 
ogromne zapasy i węzla i natty, 
znajdujące się na Kamczatce, z0- 
stały objęte monopolem amery- 
kańskim. 

Przed kilku dniami telegramy 
przyniosły z Londynu wiadomość, 
że rząd tokijski zawiadomił gabi- 
net londyński, iż przymierze swo- 
je z Anglją odnowi tylko w tekim 
razie, jeżeli zostanie % niego ti 
snniętą klauzula wyłączająca dla 
Anglji „casus toederis* na wypa- 
dek wojny Japonji ze Stanami 
Zjednoczonemi. 

Widzimy więc, jak 
kręgi i jak szybko zataczają ! 
sekwencje układu bolszewi vw z 
Vanderlipem, Dwie ogroune po- 
tencje; Japonja i Ameryka, goto. 
we już z tego powodu skoczyć s0- 
bia do oczu. Trzecia zaś, jesz- 
cza większą potencja — Anglja, 
znajdnje się w ciężkim kłopocie, 
co zrobić między sojusznikami a 
kuzynami. Nie chciałaby ani jed- 
nych stracić, ani drugich zrazić. 
Ohciałaby na jednych i na dru- 
gich odpowiednio do powagi swo- 
jej firmy — zarobić, Rzecz to 
jednak trudniejsza dajsiaj, niż 
kiedykolwiek. Prey długim bo- 
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Czwartek 80 grndnia 1920 r. 


wiem stole dyplomatycznych ma- 
tactw pojawił się partner nowy, 
który, znając gruntownie wszyst- 
kie tajemnica tej gry, pobija 
współgrających cynizmem swoich 
niedyskrecji. 

Historja ma swój 
mor. Nie brak go także w omas 
wianej sprawie, Otóż tę samą 
Kamczatkę, za koncesję, na któ- 
rej płacą dzisiaj amerykanie trzy 
miljardy dolarów, ryzykując nad- 
to ciężką wojnę z Japonją, sprze- 
dały Stany Zjednoczone Rosji w 
roku 1866 za dwieście miljonów 
dolarów, jako kraj niepotrzebny i 
nieużyteczny dla nich... 

Wszyscy spekulanci, którzy z 
bólem serca widzą, jak nabywcy 
ich dóbr bogacą się na nich szyb- 
ko 1 łatwo, mogą w tym fakcie 
szukać dla siebie pociechy. Nie- 
tylko poszczególni ludzie, leo ca- 
łe potążne państwa robią czasem, 
8 nawet wcale często, bardzo złe 
interegy, 

Dzisiaj jednoroczny połów ryb 
na wybrzeżach Kamozatki przed- 
stawia wartość czterystu miljonów 
dolarów, wiąc „dwa razy więcej, 
uiz ona cała kosztowała. 


własny ku- 


socjalizacja kopalń 
w Niemczech, 


Niemcy stoją przed zagadnie- 
niem wielkiej wagi polityczno- 
gocjalnej, — przed rozwiązaniem 
kwestji socjalizacji kopalń. Walka 
o to zagadnienie toczy sią w ko- 
łach zainteresowanych już prze- 
szło dwa lata, — od pamiętnej 
rewolucji listopadowej. 

Hasło socjalizacji kopalń pod- 
jęły wówczas wszystkie organiza 
cje robotnicze, a wśród górników 
pantje jednomyślność zupełna w 
tej sprawie („związki chrześcjań- 
skie“ domagają się bezwzględnie 
socjalizacji kopalń, również „żół- 
te* związki żądają przejęcia kopalń 
na włąsność ogółu, bez odszkodo- 
wania właścicieli kopalń!). 

Ustawa socjalizacyjna z marca 
1919 roku, oraz odpowiedzi arty- 
kuł konstytucji Rzeszy niemiec- 
kiej zapowiadają socjalizację ko- 
palń, jako najbardziej dojrzałych 
do socjalizacji warsztatów pracy. 
Sprawa ta jest więc w zasadzie 
ustawowo przewidziana 1 zagwa- 
rantowana. Idzie tylko o wprowa- 
dzenie jej w życie. 

Projektów socjalizacji kopalń 
jest kilka. Jest projekt Lederera, 
Ratheran'a i innych. Jedną z róż- 
nie między projektem socjalistów, 
a innymi jest ta, ża socjaliści żą- 
dają natychmiastowewo przejęcia 
kopalń na własność ogółu, podczas 
gdy-projekty kompromisowe (n. 
p. Rathenau'a)przewidują przejście 
tych kopalń z rąk właścicieli pry- 
watnych dopiero po 20 latach. 

Ale są też inne różnice natury 
głębszej, które utrudniają porozu- 
mienie w tej sprawie i sprowa- 
dzają walsą na teren polityczny. 
Idzie n. p. 0 odpowiedź, kto ma 
przejąć kopalnie. Czy państwo? 
Kapitaliśct powołują sią ua to, że 
przedsiębiorstwa już upaństwo- 
wione (n. p. koleje, a między in- 
nemi także szereg kopalń, będą- 
cych pod zarządem państwa) przy- 
noszą stole niedobór i obdłużają 
państwo. Socjaliści odpowiadają 
na to: Być może, ale robotnicy 
nie mają chęci wytężać swych 
mięśni i mózgów dla wzbogacania 
państwa burżuazyjnego. Gdy wła- 
dza państwowa będzie w ręku ro- 
botników, wówczas wyniki pracy 
będą całkiem inne. Obecne pań- 
stwo jest tylko jedną z form 
przedsiębiorstw kapitalistycznyci 
a robotnicy nie mają wpływu na 
kielo wnictwo tych przedsiębiorstw 
ani kontroli nad niem 


"Tak samo zachodzą Spory w 

.|Sprawie odszkodowania włascicieli, 

odrzucanego przez socjalistów 
lt. p. 


Wszystkie projekty socjaliza- 
cji przedłożono do orzeczenia pań- 
stwowej Radzie gospodarczej b 
państwowej Radzio węglowej. Wy- 
łoniono podkomisję, w której więk- 
szość zdobyli przedstawiciele mag- 
natów wielkoprzemysłowych i wła- 
ścioieli kopalń, jak Stinnes, Kuno, 
Silversberg, Voegler. Podkomisja 
ta opracowała własny projekt, 
zwany projektem Stinnesa. 

Weding tego projektu kopalnie 
wula mają utworzyć wspólne jed- 


OTeSOwane W TO, t KAI 
popierać będą finansowo kopalnie 
węglowe i umożliwią im rozwój 
produkcji, że projekt Stinnesa u- 
możliwł najszersze wyzyskanie 
wszelkich pobocznych produktów 
węglowych, co do których war- 
tości ncezyniono ostatniemi czasy 
doniosłe odkrycia naukowe, mo- 
*ące zrewolncjonizować przemysł. 

Robotnicy z całą stanowczością 
odrzucili projekt Stinnesa. Zwią- 
zek górników w liście do Fehren- 
bacha zaprotestował przeciwko te- 
ma projektowi i zarzucił rządowi, 
że mimo obietnie poczynionych w 
okresie zamachu Kappa, mimo, że 
po konferencji w Spa górnicy w 
interesie państwa zgodzili się na 
lodatkowe godziny pracy, aby 
państwo mo:ło wywiązać się ze 
zobowiązań wobec Ententy, 
rząd dotychczas mie wystąpił w 
parlamencie z projektem socjali- 
zacji. f 

Oprócz górników, także meta- 


lowcy zaprotestowali przeciwko 
projektowi Stinnesa. „Jeżeli — 
powiadają oni, — socjalizacja sa- 


mych kopalń jest niemożliwa, więc 
należy uspołecznić także fabryki 
metalurgiczne i huty, zwłaszcza, 
że obie te gałęzie wytwórczości 
zupełnie dojrzały do socjalizacji, 
przyczem kopalnie i fabryki znaj- 
lnją się nawet na jednym terenie 
i są niejako związane ze sobą lo- 
kalnie*. 

Sprawa socjalizacji kopalń ut- 
kwiła więc narazie na martwym 
punkcie, Państwowa Rada gospo- 
iarcza wyłoniła „komisję porozu- 
miewawczą* z 14 osób, która ma 
na celu uzgodnić jako tako żąda- 
nia robotników z żądaniami kapi- 
talistów. Komisja ta, tak samo 
jako wspomniana podkomisja, dzia- 
ia w Essen, w ośrodku przemysłn 
węglowego i metalowego. 


Na Ukrainie. 


Nieszczęśliwe miasto. 


Kamieniec Podolski, który przecho- 
dził w ostatnich latach z rąk do rąk, 
jak piłka w rękach coraz to nowych 
zdobywców. p'zedstawia obecnie stan 
rozpaczliv Ponury, wyniszczony, po- 
zbawiony wszelkiego kontaktu ze świa- 
tem, zdany jest w zupełności na łaskę 
bolszewików. Głód zagląda w oczy 
mieszkańcom, a w dodatku ciągle po- 
żary niszczą resztki zrabowanego ich 
dobytku. Niema nocy, aby w mieście 
nie płonęła tuna pożaru i nie spłonęł 
2—5 budynki. Prócz tego ofiarą bol- 
szewickich rządów padają ludzie. 
wiczna strzelanina krasnoarmiejców j: 
powodem codziennych zabójstw niewin- 
nych całkiem ludzi. Bolszewicy bowiem 
urządzają w ten sposób pogromy pod 
pozorem zbliżania się powstańców do 
miasta. I tak dn, 6 grudnia r. b, w no- 
cy wybuchł w mieście pożar, a nastę- 
pnie rozpoczęła się strzelanina, ofiarą 
której padło 28 osób. W ten sposób 
Kafhieniec Podolski zmienia się powoli 
w kupę zgliszcz i grobów. 


Egzekucje. 


Częste są egzekucje, dokonywane 
przez bolszewickie czerezwyczajki na 
chłopach ukraińskich, którzy nie chcą 
się poddać'rozkazom sowieckim. I tak 
na jarmarku w Kamieńcu Podolskim roz- 
strzelali bolszewicy 6 chłopów za od- 
mowę przyjmowania sowieckich pie- 
niędzy. 


Bolszewickie krematorja. 


Rząd radjańskiej Ukrainy wydał de- 
kret, nakazujący, ze względu na wielką 
śmiertelność na Ukrainie, spowodowaną 
głodem i zarazą, palenie zwłok w spe- 
cjalnych krematorjach, Grzebanie zwłok 
z powodu niebezpieczeństwa zawlecze- 
nia epidemji jest surowo wzbronione. 


Rekwizycja cukru. 


Podolski Rewkom wydał do chło- 
pów nakaz oddawania wszystkich za- 
pasów cukru, będących w ich posiada- 
niu. Cukier mają chłopi oddawać do 
rąk najbliższych komend. Jest on prze- 
znaczony dla czerwonej armji. 


"W Odesie, 


W Odesie panuje głód. Od śmier- 
ratuje mieszkańców jedynie połów 


sta- 
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zörsen Courier" powiada, iż giet- 
da paryska nie notuje już marki 
polskiej. Z madowoleniem przy- 
tacza mową  d-ra Głąbińskiego w 
Łodzi o 410.000 urzednikach, po- 
bierających 18 i pół miljarda pen- , 
sji przy 8 miljsrdach dochodu w 
r. 1920. Powiada, iż na kolejach 
6 razy więcej funkcjonuje oficja- 

listów, niż w danej dłagości róg 

w zachodniej Europie. Dowóz to- 

warów wynosić ma 95 proc., wy- 

wóz tylko 3 procent. Import z 

niemiec 67 proc. i dlatego marka 

niemiecka stoi tak wysoko. Danych 

p. Głąbińskiego na razia spraw- 

dzić nie możemy. charakterystycz- 

nem jest jednakże, iż jednocześ- 
nie o złem położenia finansowem 

Polski pisze „Frankfurter Zaitun** 

Gazeta nie odkrywa bynajmniej 

Ameryki: mówi prawdę o naszych 

stosunkach, które zawdzięczamy 

wyłącznie od dwóch lat nienregu= 

lowanej walucie i trafne robi po- 

równanie, iż ubranie męzkie w 
Moskwie kosztuje 75000 rubli, w 
Warszawie 15000 marek polskich 

a w Berlinie 2000 marek niemiec- 

kich. Na konferencji w Brukseljł 

mówił Avenol o kredytach dla 
państw finansowo słabych „i pod- 

niósł projekt Verneulen'a emisji 

przez te państwa oblizacji wyra- 

Żonych w złocłe, opartych na ra- 
alnych wartościach uznanych przez 

ligę narodów. 

Tych wartości mamy wiele. 
Dziwnie lekceważący „wyzyskujący 
i igporancki jest stosunek państw 
Ententy do nas. Nie znają na- 
szych stosunków i warunków na- 
szych bogactw naturalnych i wy- 
dajności roli i pracy, lecz wiedzą 
iż podatki nie są prawidłowo roze 
dzielone, a bogaty chłop placi 
wciąż grosza od swoich dochodów 
i ukrytej gotówki, że łatwo wy- 
zyskał miasta i środowiska fabrycz= 
ne, że zboże dla ludzi obraca 0- 
braca na przychówek prosiąt, dro- 
biu i kont, a sam już nie wie ile 
żądać za artykuły żywności, gdyż 
mą nadmiar pieniędzy, które mu 
odbierają ochotę do pracy. Zagra: 
nica wie, iż grynderstwo, jak za 
czasów Kiereńskiego w Rosji, 2a- 
tacza olbrzymie koła, lecz nie wie, 
że powstaje dużo nowych placó: 
wak przemysłu polskiego i Że ma- 
jątki realne państwa, lasy, bogact 
wa mineralne i odpowiednie zu- 
żytkowanie roli przyniosą bogact: 
wa Polsce. 


Redukcja wydatków M. $ Z. 


W wyniku szeregu konferencji 
odbytych w Ministerstwie skarbu 
z przedstawicielai Ministerstwa 
spraw zagranicznych osiąznięto 
poważną redukcję wydatków na 
przedstawicielstwa zagraniczne 
drogą bądż zupełnego zwinięącia 
niektórych placówek, bądź zmniej- 
szenia w niektórych liczebności 
personelu, Oraz ograniczenia da 
niezbędnego wyniku wydatków 
rzeczowych, i reprezentacyjnych. 
Osiągniąta w ten sposób suma 
oszczędności wyraża się kwotą 3 
i pół miljona franków rocznie. — 
Pozatem należy wspomnieć, że 
znaczna ilość polaków zamieszka- 
łych i przebywających w państwach 
obcych (Ameryka, Francja, Danja, 
Niemey, Austrja, Czechy) wymaga 
ze względu na konieczność rozto- 
czenia nad nimi opieki odpowied- 
niej ilości placówek: konsular- 
nych, Nie mniej przeto jest pew- 
ność, że wpływy Z tych placówek 
wobec podniesionyc! opłat w zi- 
pełności pokryją ponoszone na 
ten cel wydatki. 


= 


Łódź. 
FELJETONIK. 
* Dobroczynność. 


Sekretarz: Czego pan sobie ży- 
c 

Petent: Chciałem prosić towa- 
rzystwo o pomoc. 

Sekretarz: Pańskie zajęcie, wiek? 

Petent: Stolarz, 60 lat, 

Sekretarz: Hm.. jeśliby pan był 
o 50 lat młodszy, możnaby zwrócić się 
do „Towarzystwa opieki nad dziećmi..." 
Czy byl pan już kiedyś karany więzie- 
niem?g 

Petent: Chwalić Boga nigdy! 

Sekretarz: Szkoda, gdyż można- 
bY prosić o pomoc „Towarzystwo opie- 

nad posoki aji zz może jest 
an nal ijakiem 
F Petan iNe, panie. Jestem absty- 
nentem. x 

Sekretarz: Żałuję bardzo, gdyż 
w przeciwnym razie odesłałbym pana do 
„Ligi antyalkoholicznej,..* Dlaczegoż pan 
nie jesteś młodą upadłą belt z a wra- 
cającą do uczciwej pracy. „Schronisko 
św. qr sdł natychmiast przyjęłoby 
pana. Gdyby pan był koniem, nad któ- 
m się znęcają, mogłoby pana przyjąć 
„Towarzystwo opieki nad zwierzętami...“ 
A teraz?,, Niestety, pan nawet nie je- 
steś mahometaninem, lub poganinem, i 
dlatego „Towarzystwo nawracania nie- 
wiernych” również nie może panu po- 
móc., Ale, mam nadzieję, pan przynaj- 
mniej raz w życiu coś ukradł? Nie? 
A więc i „Towarzystwo uzdrawiania błą- 
dzących* niema dla pana wartości. Aby 
otrzymać coś z „Towarzystwa żebracze- 


o“, pan ma zbyt przyzwoity wys A 
Niech się pan sk sA zwróci: A 
udzielą oni panu wsparcia. 

Petent: Ja nie chcę wsparcia! Ja 
szukam pracy! 

Sekretarz: Pracy? Ach, mój przy- 
jacielu, dlaczegóż nie zacząłeś pan od 


tego?! Pracy! Ależ my sami nie mamy 
tu nic do roboty! 


f 


| 
Wiadomości bieżące. 


20 „miljonówek* jako premjum. 


Jeszcze tylko dziś i jutro do godzi- 
wy 5-ej po poludniu prenumeratorzy i 
czytelnicy „Głosu Polskiego“ otrzymać 
mogą w administracji pisma losy, upra- 
wninjace do wzięcia udziału w rozloso- 
waniu 20 „miljonówek*, stanowiących 
premjium noworoczne „Głosn”. Prenu- 
meratorzy, w celu otrzymania losu, mu- 
szą opłacić prenumeratę za miesiąc sty- 
czeń 1921 rok, czytelnicy zaś, nabywa- 
jący oddzielne numery pisma, winni 
przedstawić 24 bony z dowolnymi nu- 
merami, zamieszczanemi codziennie w 
„Głosie”, 


Demobilizacja. 


| 

Ponieważ rozeszła się ostatnio 

w mieście pogłoska, że rocznik 
1895 nie zostanie zdemobilizowa- 
ny, a rocznik 1901 będzie z po- 
wrotem powołany do służby, współ- 
pracownik nasz zwrócił się do 


komendanta łódzkiego oddziału 
P. K. U. o informacje w tych kwe- 
stjach. Przyjął go p. pułkownik 
Lesiecki, udzielając łaskawie na- 
stępnjących informacji: 

Ca się tyczy rocznika 
1695, to demobilizacja od- 
kywa się normalnie, zgod- 
nie z7 rozporządzeniem Minist. 
spraw wojskowych. 

Co się zsé tyczy rocz. 
mika 1901 pogłoska wspom- 
miana jest tezpodstawna 
i tendencyjna. 

Pozatem pan pułkownik objaś- 
nił, iż w chwili obecnej, gdy przy- 
atępujemy do normalnego trybu 

/ yoia obowiązuje ustawa wojsko- 
wa. Do wojska mogą byś przyj- 


mowani tylko 20-letni i już ten 
szczegół wykazuje bezwartościo- 
wość pogłosek wyżej podanych. 

Zgodnie z ostatniemi rozpo- 
rządzeniami w wojsku pozo” 
staje tylko 5 rocznixów: 
1896, 1897, 1898, 1899 i 
1900, lecz możu się spodzie- 
wać, że po podpisaniu trak- 
tatu pokojowego i z tych 
roczników będą zwolnione 
prawdopodobnie I896-ty i 
1897-my. 

Żależy to od uchwały Sejmu, 
który za podstawę swych decyzji 
weźmie ilość wojska, niezbędną 
państwa do służby wewnętrzno- 
krajowej, 


Cofnięcie zaświadczeń na wyjazd 
z kraju. 


Jak nas informują wszystkie oddzia- 
ły P. K. U. od dnia 28 b. m. przestały 
wydawać zaświadczenia na wolny wy- 
jazd z kraju młodzieży urodzonej w la- 
tach 1902 i 1895. 


Konferencje przemysłowe pol- 
sko francuskie. 


W Warszawie bawią przedstawi- 
ciele przemysłu francuskiego, głównie 
z dziaiu jedwabniczego i włóknistego. 
Odbyli oni szereg konferencji z prze- 
mysłowcami polskimi. Na konferen 
cjach ustalono, że przemysł włókien- 
niczy francuski zamierza kalkulować 
towary swoje na walutę polską. Przy- 
czyną tej nowej kalkulacji jest nad- 
miernie wysoki kurs franka z którego 
to powodu rynek polski jest dla towa- 
rów francuskich niemal zamknięty. 


źwyżka cen. 


W ostatnich dniach towary kolo- 
njalne, zwłaszcza czekolada, kawa, 
cykorja, pieprz itd. bardzo u nas po- 
drożały. Przyczynę tego upatrują w 
wyczerpaniu zapasów oraz w trudności 
nowych transportów z powodów walu- 
towych 


Bogactwo soli w Polsce. 
„The Polish Economio Bulletin“ 


odaje ciekawe cyfry jlustrujące pro- 
ukcję soli w Polsce W Małopolsce | 


są czynne kopalnie i warzelnie soli w 
następujących miejscowościach: Boch- 
nia, Dolina, Drohobycz, Kałusz, Kosów, 
Łącko, Slebnik i Wieliczka, W b, za- 


borze pruskim: Inowrocław, Wapno i 


Górka, w Kongresówce — Ciechocinek 

W r. 1920 wydobyto w Wieliczce 190; 
tysięcy toń soli, w Bochni — 34 ty 

sięcy ton, w Ciechocinku — 4 tysięcy 
ton, w Inowrocławiu 27 tys, ton i w 
Wapnie 3600 ton. Według jednomyśl- 
nej opinji fachowców zagranicznych 


przemysł solny w Polsce ma ogromne | 


widoki rozwoju 


Dokoła podatku sylwestrowego. 


Rada ministrów zatwierdzając 
uchwałę rady miejskiej m. War- 
szawy o podatku sylwestrowskim 
oo do rachunków restauracyjnych 
zredukowała wyznaczoną  WyS0- 
kóść podatku ze 
50 procent. 


Oświetłanie bram i schodów. 


Zgodnie z rozporządzeniem główne- 
go komendanta policji właściciele lub 
administratorzy domów obowiązani są 
oświetlać klatki schodowe, bramy i ustę 
py do godz. 10 m. 50 wieczorem. Za 
niewypełnienie tego rozporządzenia gro- 
żą kary administracyjne. 


Nowa plaga lokatora. 


Ledwo skończył się strejk stróży, 
juź nowa plaga zaczyna gnębić niesz- 
częśliwych lokatorów. Pod spłycem nie- 
ustannych deszczów w ostatnich dniach 
dziurawe dachy wielu domów stają się 
istotnymi prysznicami dla mieszkańców 
najwyższych piętr. Własciciele domów 
zasadniczo odmawiają czynienia wszel- 
kich inwestycji i łatania dziur w da- 
chach. Mieszkańcy poddaszy i trzecich 
pięter jeżdżą gondolami po własnych 
mieszkaniach. 

Sprawą powyższą powinny zająć się 
organy cyjne. 


|strowedo. „Clou“ wieczoru stanowić bę- 


|waj najechał na przechodzącego przez 


100 procent na | 


Czwartek 30 grudnia 1950 r. 


Nowe spółki akcyjne. 


Zatwierdzenie statutu uzyskały na- 
stępujące nowe spółki akcyjne: „To- 
warzystwo przemysłu węglowego w 
Polsce* z siedzibą w Warszawie i ka- 
pitałem zakładowym 5 miljonów ma- 
rek, „Spółka akcyjna gnaszyńskiej 
manufaktury* z siedzibą w Częstocho- 
wie i kapitałem zakładowym 30 mil- 
jonów marek: „Zakłady przemysłowe i 
wydawnicze Ryngraf* z siedzibą w 
Warszawie i kapitałem zakładowym 15 
miljonów marek: „Towarzystwo prze- 
mysłu  chemiczno - farmaceutycznego 
(dawniej „Magister Klawe*) z siedzibą 
w Warszawie i kapitałem zakładowym 
7 1 pół miljona marek; „Syndykat cy 
szykarski* z siedzibą w Krakowie i 


kapitałem zakładowym 3 i pół miljona i 


marek; „Warszawsko-Gdańskie towa- 
rzystwo handlowo-zastawowe* z Bie- 
dzibą w Warszawie i kapitałem za- 
kładowym 20 miljonów marek; „Spółka 
akcyjna odbudowy i rozwoju przemy- 
słu krajowego* z siedzibą w Warsza- 
wie i kapitałem zakładowym 10 mil- 
jonów marek; „Polskie towarzystwo 
udowlane* z siedzibą we Lwowie i 
kapitałem zakładowym 15 miljonów 
marek. 


Zakończone strajki. 


Po 7-tygodniowym strajku po- 
wrócili do pracy odlewacze mo- 
siądzu (messinggieser); otrzymali oni 
100 procent podwyżki, 


* 


Po 20-dniowym strajku robot- 
nicy branzy chemicznej przystąpili 
do pracy, otrzymawszy 75 proc. 
podwyżki i 388 procent zą czas 
strajku. 


Rozbój księgarski. 


W „Robotniku* czytamy: 

W księgarni Gebethnera i Wolffa 
jest do nabycia książka dr. Ottona Bau- 
era p. tyt: „Socjaldemokracja czy bol- 
szewizm*, wydana w Wiedniu i kosztu- 
jąca tam 18 koron. 

Otóż księgarnia Gebethnera i Wolf- 
fa wpadła na pomysł, któregoby się nie 
powstydził żaden Shylock paskarski: 
przerachowała korony na niemieckie 
marki, te zaś na polskie marki, po kur- 
sie dziennym. l oto księgarnia żąda za 
książkę, kosztującą 18 koron, 120 ma- 
reczek! 

Nie jestże to rozbój księgarski? 
Nie świadczy to. że wyuzdanie paskar- 
skie stało się jedyną cnotą kupiectwa? 


Teatr Polski. 


Piątkowa premjera sylwestrowa. 
którą będzie jedna z najcelniejszych 
komedji Szekspira mianowicie. „Kome- 
dja omyłek* zapowiada się świetnie. 
Sztuka, którą reżyseruje T. Leszczyc, 
otrzyma nową wspaniałą wystawę sty- 
lową pomysłu A. Pronaszki Będzie 
tn wieczór Śmiechu i zdrowego humoru 
Szekspir przemówi całą potęgą swego 
geniuszu. zisiaj „Szopka Polska* 
Or-Ota po cenach zwyczajnych. 


T. M. M. 
Z powodu świąt i prób orkie- 


stry smyczkowej Tow. Mił. Mnz. 
koncertu w tym tygodniu nie 
orządza. 

W przyszłą środę, odbędzie 


się wieczór kameralny z udziałem 
znanej pianistki p. Familier-Hep- 
nerowej. 

Na sobote, 8 stycznia, projek- 
towany jest koncert popołudniowy 
dla dzieci i młodzieży. 


Premjera w „Bagateli”. 
J 8 


Dzisiaj premjera programu Sylwe- 


dą: Gierasieński, jako swat Symcha Ge- 
duldemnn i dwa skecze Władysława Po 
aka: „Zemsta“ i „Pod maską“, 


Przejechanie. 
Przy ul. Nowomiejskiej Ne: 22 tram- 


ulicę Szula Federa, zamieszkałego przy 
ul. Aleksandrowskiej 22, który odniósł 
okaleczenie dłowy. Federa przewiezio- 
no do domu, spisano protokuł i wszczę- 
to dochodzenie. 


Napad. 


Onegdaj został napadnięty przecho- 
dząc ul. Pomorską Adam Hill, zamiesz- 
kały przy ul. Nowo-Targowej 51 przez 
dwóch mężczyzn, którzy zabrali mu ze- 
garek złoty wartości 16,000 mk. 


Co kradną? 


7 mieszkania d-ra Mierzyńskiego 
zamieszkałego przy ul. Krótkiej Ne 4 
skradziono garderoby na sumę 21,000 
mk, Na ślad złoczyńców nie natrafiono. 


— Z mieszkania Zygmunta Mittel- 
staedta zamieszkałego przy ul, Prze- 
jazd 46, skradziono garderoby i bielizny 
na sumę 130,000 mk. i 

— Przy tl. Aleja I Maja róg Zaką- 
tnej ze składu aptecznego należącego 


o Szymona Drabinko, skradziono róż- 
nych artykułów na sumę 70,000 mk. 


— Z mieszkania Jana Kosińskiego, 
zamieszkałego przy ul. Nowo-Zgierskiej 
N: 4, skradziono różnych rzóczy na $ti- 
mę 50,000 mk. 


— Z mieszkania Stefana Woskowi- 
cza, zamieszkałego przy ul. Konstanty- 
nowskiej 75 skradziono różnej bielizny 
na sumę 40,000 mk. Kradzieży tej do- 
konała slużąca jego Marjanna Kacpro- 
wska. 


Po długich i ciężkich cierpieniach dnia 30-go 
grudnia zmarła nasza najukochańsza matka i żona 


„P 


Sara MHertzowa 


przeżywszy lat 48, o czem. zawiadamiają w głę- 
bokim smutku pogrążeni 


5 . . EJ 
Maż i dzieci. 


— Przy ul. Srebrzyńskiej 57 niewy- 
kryci sprawcy skradli z kopca 20 EA 
kartofli na sumę 14,000 mk., należącyc 
do Doroty Terpińskiej. 


pracowane do najdrobniejszych 
szczegółów bez zarzutu, powie- 
działbym nawet, że pogoń za pre- 
cyzyjnością wykonania nie pozwa* 
la artystce na wykazanie indywi- 
dualności, na wlanie w odtwarza- 
ne utwory własnej duszy, która 
dopiero w harmonijnem zespole. 
niu się z wolą twórcy daje to, go 
zwykliśmy wyżyną artyzmu nazy- 
wać. | 

Z tych właśnie przyczyn kon- 
cert G-dur Beethovena byl w mma- 
cznej mierze pozbawiony tempe- 
ramentn, a choć grany pod każ- 
dym względem bez zarzułu, wy- 
szedł jednak nieco przypudrowa- 
ny è lą Mozart. 

Natomiast koneert Qzajkow- 
skiego imponował siłą i rozma 


Z muzyki. 


Koncert symfoniczny Ł. O. S. 
pod dyr. Br. Szulca. 


Onegdajszy koncert symfoniczny 
nosił piętno bezplanowej przypadko- 
wości ze względu na różnorodność 
programu, który zawierał dwa na- 
strojowe poematy symfoniczne, prze- 
plecione fragmentami operow ymi, nie- 
harmonizującymi ze sobą pod wzglę- 
dem styln. To też dziwny niepokój 


powiał na sali, wytwarzany przez|chem, artystycznem opanowaniem 
| te część publiczności, która,” znużona| całości i pokonaniem najkarko- 
długością utworów  orkiestrowych, |łomniejszych trmdności technicz. 


nych. Nasuwa się jednak uwaga, 
czy artystka powinna była znowu 
(już>w Łodzi poraz przynajmniej 
trzeci) grać ten koncert. Trzebą 
przecież liczyć się z tem, że kon- 
cert ma być nietylko popisem dla 
solisty, ale jednocześnie i kształ- 
cić ludzi, dawać im nowe wraże- 
nia, uczyć ich słuchać najrozmait- 
szych wielkich przejawów dacha 
muzycznego. 1 
Orkiestra rozpoczęła koncert 
poematem symfonicznym „Vltava“, 
zagranym zupełnie dobrze. 
Zastępca. 


CAE LAO EJ POT PJ O 
TEATR MIEJSKI (Dzielna (8) 


pod dyr. A. Zelwerowicza. 


Czwartek, 30.K1I. „,„,Szopka Pol- 
ska”, w 4 akt„Or-Ota. 
SOROA OOE KOJĘOTZEF ZET" E a S ZAZNA 


Handel, przemyst. 
i 


Wierzytolnć 


niecierpliwie wyczekiwała zjawienią 
się ulubionego solisty, ku ntrapieniu 
tych słuchaczów, dla których każdy 
koncert symfoniczny jest niejako we- 
wnętrznem przeżyciem i objawieniem, 
odsłaniającem przed ich wyobraźnią 
nowe światy uczuć, To też prysło 
z migawkową szybkością wrażenie, 
wywołane burzą w przecudnym poe- 
macie lisztowskim „Les préludes“, bo 
wnet po rozwianiu się groźnych 
chmur i odezwaniu się fujarki pa- 
stuszka, wypogodziło się niebo do 

momentu; w którym Dante mówi: 

„A w tem doszedłem do miejsca 
[gdzie duchy 

Płaczem ogromnym nieustannie 
[krzyczą, gdzie 
Jęk z jękiem gada, wrzask z wrza- 
[skiem się kłóci”. 
To miejsce kary za grzechy w 
Fantazji, Czajkowskiego „Francesca 
da Rimini*, pierwszy temat, który 
odrazn wytwarza nastrój pełen grozy. 
Andante cantabile — to rzewna kan- 
tylena, intonowana przez klarnet, 
wyróżniająca się pierwszorzędną pięk- 
nością liryczną i tą właściwą Czaj- 
kowskiemu głębią uczucia — to opo- 
wiadanie Franceski o swym nieszczę* 
losie (przytoczony powyżej 
następ pieśńi, dantejskiego „Piekła*). 
Ponure akordy puzonów kończą 
tę część, po której następuje repryza 
od tematu głównego „Andante lugn- 
bre“, Wreszcie wesoły „Cyrulik Se: 
wilski* wyprowadził z mrocznego 
nastroju całe anudytorjnm, opuszczą- 

jące salę z „zadowoleniem*. 

Przedstawicielem śpiewu był p. 
Mikolaj Jachno, rozporządzający pięk- 
nym, soczystym, szerokim i barwnym 
głosem bąrytonowym, dającym się 
przy usilnej pracy łatwo modnlować 


AÁ 
„adldinyt, 


„Frankfurte / donosi z No» 
wego Yofku, iż /,telności Stanów 
Zjednoczonych zagi/iicą przedstawiają 
się, jak następuje: 

1. Pożyczki bezpośrednie: 

Belgja 549,204,000, Kuba 9,500,000, 
Czecho-Słowacja 60,524,000, Francja — 
2,966,628,000, W. Brytanja 4,196,818,000, 
Grecja 10,000,000, Włochy 1,651,536,000, 
Liberja 26,000, Rumunja 25,205,000, Ro- 
sja 187,729,000, Serbja 26,175,000. Ra- 
zem ©,458,551,000. 

2. Długi, wynikające ze sprzedaży 
niezapłaconych matetjałów wojennych : 

Belgja 27,588,000, Cżecho-Słowacja 
20.621,000, Estonja 12,213,000, Francja 
400,000,000, Łotwa 2,521,000, Litwa 


| 
sn y m d 
ce 


ało: osoin tool skal -vsta | 4,159,000, Polska 57,629,000, Rumunja 
RP! rA Lei skali, Artysta 12,913,000, Rosja 0,400,000, 5. H. 
śpiewał bardzo dobrze niektóre u- |34978000. Razem 563,093,000. 
. 8 aty aan . . , 
stępy w arjach, kilka zdań druma 3. Zapomogi, udzielone zagranicy 


na mocy ustawy z 25 lutego 1919 r.: 
Armenja 8,028,000, Czecho-Słowa- 
cja 0,348,000, Estonja 1,885,000, Finlan- 
dja 8,281,000, Łotwa 2,510,000; Litwa 
0,822,000, Polska 51,671,000, Rosja 
4,405,000. Razem 84,014,000. 
Ogólna suma wierzytelności ZA= 


tycznych wykonał z energją i rutyną 
sceniczną, lecz tony, którymi najsi|- 
niej zamierzał podbić słuchaczów nie- 
co śpiewaka zawiodły. Prawda, że 
sztuką estradowa jest. niewdzięczną 
dla artysty nawskoś operowego. 


granicą wynosi zatem 10,097,650,000 
F. Hal. dolarów. 
Z powyższych liczb wynika, że 


największym dłużnikiem Stanów Zje- 
dnoczonych, jeśli chodzi 0 pożyczki 
bezpośrednie. jest W, ZLE potem 
Francja i Włochy, Względnie dość 
znaczną pożyczkę uzyskała Rosja, bo 
187,719 miljonów. dolarów. 

Jeśli chodzi o długi tytułem do: 
staw wojennych, pierwsze miejsce zaj- 
muje Francja, drugie — Polska (prze- 
szło 57 miljonów dolarów). W rubryce 


Ostatni koncert popołudniowy. 


Niedzielny koncert Ł. O. S., 
pomimo tak znakomitej solistki, 
jak p. Janina Familier-Hepnero- 
wa, nie należał do rzędu cieka- 
wych. Cały niemal program wy- 
pełniła solistka, grając 2 kocerty: 


G-dur Beethovena i B-moll Czaj- |zapomóg na pierwsze wysuwa sie Pol- 
kowskiego. ska (516 miljonów dolarów). Łącznie 
P. Hepnerowa posiada silne,| Polska otrzymała od Stanów Zjedno- 


czonych pożyczek w wysokości 100 
miljonów dolarów, co w walucie pol- 
skiej według kursu obecnego wynosi 
przeszlo pięć i pół młljarda marek. 


męskie uderzenie, każdy jej akord 
jędrnie wpada w ucho, pozatem 
gra jest skończona, koncerty wy*! 


Teatr Centra 


Zachodnia 58. 


Dziś o £. 


Tewia mieczarz 


8 wiecz. 
Idy Kamińskiej oraz p. Turkowa. 


Wkrótce 
występy 
- 


„Rozmaitośi” Zeatr Zyd. | psy, Wielcie przedstawienie 
„oonielniana 68. w | dożwno Syiwestrowe 


| 


mA Bra 


„Kronika ekonomiczna. 


Międzynarodowa statystyka 
handlowa. 


„Reichsańzeider” N:290, podaje do- 
słowny tekst umowy, zawartej między 
Niemcami, Belgją, Danją, Hiszpanią, 
Francją, Anglją, Włochami, Japonią, 
Norwegją, Portugalją, Rosją i in. pań- 
stwami w sprawie ntworzenia między» 
narodowej statystyki handlowej. Sto- 
sównie do tej umowy kontrahenci zo- 
bowiązali się opracowywać obok zwy- 
klych statystyk staipstykg specjalną, 0- 
partą na wspólnej nomenklaturze towa- 
rów, oraz wspólnej ich klasyfikacji. 
Wspólny ten wykaz towarów obejmuje 
186 pozycji, podzielonych na 5 wielkich 
grup (zwierzęta, śródki żywności i trun- 
ki, surowce, wyroby gotowe, złoto isre- 
bro). Pod nazwą .„„Międzynarodowe Biu- 
ro dla statystyki handlowej” ma być po- 
wołany do życia w Brukseli urząd, któ- 
ry będzie się zajmowywał opracowywa- 


Krwawa Noe 
w Serbji. 


Okrutna masowa zbrodnia, która 
się -rozegrała w królewskim pałacu 
w Belgradzie, a której wynikiem 
było przejście krwawero tronu Šer- 
bji z rąk wygasłej przez ten mord 
dynastji Obrenowiczów w ręce daw=* 
niejszej dynastji Karadziordziewi- 
ezów—pod względem grozy wstrzą- 
sającej umysły i serca ludzkie z 
niewielu historycznemi zbrodniami, 
które wplywały na losy narodów, 
porównać się może.; prześcigą bo- 
wiem wymysł najbardziej krwiożer- 
czej fantazji romansopisarskiej. Ta 
noc pamiętna z dnia 10 na 11 czerwca 
roku 1903:g0 — ta sama Ściśle 
data, co i ta, kiedy zamordowany 
został bodaj nie bez wpływu kon- 
kurencyjnej dynastjf Karadziordzie- 
wiczów przed 35 1 w parku 
Topczydarskim dziad króla Aleksan- 
dra, książę Michał Obrenowicz — 
jest czerwona od krwi, pełna huku, 
wrzasku i lęków. Dynamitowy na- 
bój otwiera spiskowcom wrota... 
Gasną światła przewodników ele- 
ktrycznych, popsutych ręką bronią- 


TEATR 


(W gmachu teatru „Scala“ 
ul. Cegielniana Á 


„Bagatela” 


ems MALEC UUW DudkyStcycCzinyniiy nadsy= 
łanych z poszczególnych krajów, a re- 
zultaty badań będzie publikowało w spe- 
cjalnym organie p. t. „Bujletin du Bu- 
reau international de Statistique Com- 
merciałe”. 

Pradnelibyśmy wiedzieć, czy rów- 
nież Polska jest zainteresowana w tej 
bardzo doniosłej organizacji międzyna* 
rodowej. jeżeli rząd nasz otrzymał za- 
proszenie do wzięcia udziału we wspom- 
nianej instytucji, to w takim razie, dla- 
czego nic o tem nie wie prasa polska. 
O” to również była sprawa po- 
ufna 


Giełda warszawska. 


Notowania z dn. 29 grudnia. 


Waluty: Ruble carskie po 
500 — 412.50, 406.—, 410.—. ru- 
ble dumskie po 1000 — 90.—, 100, 
94,—; po 250 — 76.—, 78.50. Po- 
została walnty tak, jak wezoraj. 


cego dostępu, czy ułatwiającego wstęp 
adjutanta... Półtorej godziny tłuką 
się po salach przerażeni sami, bo 
ryzykujący głowy, wściekli, bo pijani 
dla odwagi, — spiskowcy-oficerowie, 
strzelają i dzwoniąc szablami, roz- 
paczliwie w ciemnościach poszukując 
króla Aleksandra i królowę Dragę, 
którzy, neiekłszy z małżeńskiej sy- 
pialni, skryli się w garderobie, aż 
głos królowej, wzywający na pomoc 
żołnierzy, wydał oboje na śmierć. 
Ranek njawnił postrzelone i posie- 
kane trupy pary królewskiej... a za- 
razem trupy dwóch jej braci, preze- 
sa ministrów, ministra wojny, gene- 
rała adjutanta królewskiego, kilku 
oficerów. słowem trzynastu ofiar, 
nie licząc rannych... Fantastyczna 
wieść obiegła młasto. A muzyką 
przygrywała na placach radośnie 
wstąpieniu na tron Piotra Czarnego, 
niesmacznie powołującego się w ma- 
nifeście „na łaskę Bożą”... 
Przyczyn najgłębszych katastro- 
fy poszukiwać należy w zadławionej 
waśni dwóch rodzin, które zdobyły 
berło rad Serbją w zaraniu XIX wiek 
T% już pierwszy wyzwoliciel 
Serbji Jerzy Karadziordziewioz” wy- 
dany został zdradziecko na śmierć 


pod dyr. W. Tartowskiego. 


Kasa czynqa od 12 — 2 
1 od godz. £ po południu. 
Początek o g. 8.30 w. 


Ozn! ndnia 1920 r. 

a » ŚTTandl. w Warsz. 
1—7 el %00, 9 em. 1600, 
Borko 3 28007 Lilpop 
16100, | SPM, 10175; 
10150; | 0 marek 
9000, Tow 
Fabr. | s Zawiar- 
cio 2: BA (eg, „Firlej 


2850; Bracia ==*"uwscy 2340; 
23800; Bank Kredyt. 3 em. 2275. 
2250; Bank Spółek Zarobk, w Pozn, 
4100, 4225; Żegluga 2250, 2325 
2300. 


Ze świata, 
xy 

Ludność Chin żywi sie trawą i 

korzonkami. 

„Dadens Nyhoter” donosi: Prowin- 


cje Tahili, Szantung, Szansi i Hunan, 
zamieszkałe przez 30 miljonów ludzi, 


. Ó 
">< śśooocwcrm—>—M om r )) JJ) 


| 


dotknięte zostały klęską głodu, W ob- 
szarach tych od roku już nie było wca- 
le deszczu. Obecnie ludność żywi się 
trawą i korzonkami. 


Londyn — Glasgow w 4 i pół 
godziny. 


Nowe:angielskie przedsiębiorstwo 
żeglugi powietrznej rozpoczęło po- 
między Glasgow a Londynem stałą 
komunikację płatowcami. Przestrzeń 
450 angielskich mil, czyli przeszło 
720 klm. przebywa płatowiec w 4 
i pół godziny. Kurjer pociągowy po- 
trzebuje do tej samej przestrzeni 
blisko 10 godzin. 


Z okazji zaręczyn panny Ireny 
Hamerówny z p. L. Tempelhofem 
Maurycostwo Nowak składają 200 
marek na Kasę Wsparć przy Stow. 


w ręce Turków przez późniejszego 
władzcę, pierwszego z Obrenowi- 
czów, Miłosza. 

Ale było i tysiąc przyczyn bliż- 
szych—w winach poprzedniego króla 
i w czynach samych ofiar. Zaprawdę 
królewska para zrobiła wszystko, 
co mogła, aby ściągnąć na głowy 
swoje katastrofą. Młodociany syn 
rozrzutnika Miłana i intrygantki Na- 
tełii, zepsuty od dzieciństwa przez 
kłótliwą parę rodziców, którzy pra- 
wem wypędzeni byli z kraju, sam 
był intrygantem nielada,, miłował 
kłamstwo, przez złośliwą swa- 
wolę urządzał coraz to nowe zama- 
chy na konstytucyjny ustrój kraju, 
obrażał najdostojniejszych ludzi z 
wyższej magistratury, prowokował 
nietaktownie sztab oficerski, nadto, 
powodowany ślepą namiętnością, po- 
pełnił haniebny meżalians, ożeniwszy 
sią ze starszą odeń o lat 15, nie- 
gdyś damą dworn jego matki, Dra- 
gą Lmniewicz, wdową Maszyn, córką 
alkoholika, urzędnika policyjnego. 
A ta pyszna intrygantka, zdobywszy 
berło królowej, obrażała na każdym 
kroku damy dworu, sędziwych mi- 
nistrów, godnych oficerów, wtrąca- 
jąc ich do więzień za rzokomą obra- 


l © ol będzie „tam 


Dzi Premjera! 
E omsta 


Czworakąt małżeński. 


ako 
SYMCHA ĠEDYLEMAN 
pośrednik małżeński. 


Naucz. Żydów. 12—1 
zę swoiego „majestatu“ i czarem 


swoich pieszczot i oczu RO | 
nierozsądnego małżonka do tyrafk 
skich dekretów, doradzając mu na- 
wet, „pokazanie narodowi pieści“. 
Przebrała się miarą cierpliwości, 
gdy Draga odegrała niecną komedję 
brzemienności, mającej króla obda- 
rzyć następcą tronu—komedję, która 
skończyła się śmiesznym fiaskiem, 
poczem awanturnicza królowa za 
zgodą króla popychała ku tronowi 
kolejno to jednego, to drugiego ze 
swoich matnych braciszków, odgry- 
wających już rolę książąt w armii 
i następców tronn, co wraz z nią 
przypłacili śmiercią w noa katastrofy. 
Rzucona mocnymi rysami na 
ekran ta złowroga powieść pychy, 
namiętności, tyraństwa i mordów— 
nakazuje wstrząśniętemu widzowi 
myśleć, że jedyną pseudo-morślną, 
a okrutną prawdą historji jest teza, 
sformułowana przez mądrość wschodu 
w idei „Kary Boga, mszczącego się 
aż do dziesiątego pokolenia“, a przez 
genjusza Krasińskiego przełożona 
w głębokie słowa: „Nowe zbrodnie 
przychodzą sądzić stare*. 
Obraz demonstrowany będzie od 
jutra w teatrze „Luna“. 27—1 
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83—1 


Konstantynowskiej na 


Zamieni ge lokal 
ul. Głównej od Sienkiewicza do Piotrkowskiej, 
albo na Piotrkowskiej od Głównej do Nawrot, za 
wynagródzeniem 10.000 mk. Proszę o zgłaszanie 


się do piekarni Rulinskiego Główna XM 2, 


3 pokoje z kuchnią na ul, 
3 pokoje z kuchnią ewentualnie 4 pokoje na 


"y 
o 
Z 
Ri 
0 
cy 
~ 


chłopcy 
lub dziewczęta 


do roznoszenia ga- 
zet. Wiadomość w Adm. 
„Głosu Polskiego“ Piotr= 
kowska NM 106. 000 


POD MASEĄ. 


Scena sylwestrowa, 
Napisał WŁ Polak. 


Nadto część koncertowa. 


W sobotę 1 i w niedzielę 2 stycznia po dwa przedstawienia: o godz. 4 pop. i 8.30 wiecz. 


—__—000000 000000 


Kobiety — ambasadorami. 


W Stanach Zjednoczonych pod- 
niesiono projekt stworżenia go- 
dności niewieścich ambasad rów, 
Pani Carrie Ohapman Cati miała- 
by jako ambasadorka pojechać do 


Londynu, w Waszyngtonie zaś 
stanowisko to  zajęiaby Lady 
Astor. 


Propagatorzy idei stworzenia 
kobiet dyplomatek zechcą praw- 
dopodobnie pokryć połączone ze 
stanowiskami temi wydatki z fun- 
duszów publicznych. Dla miano- 
wania Lady Astor ambasalorką 
podają ciekawy argument: pani 
Astor nie miała- dotąd podobno 
zbyt wielkiego powodzenia w lon- 
dyńskiej izbie gmin, a jej koledzy 
mają już podobno dość tego 
współdziałania kobiecego. 

Urząd ambasadorak miałby na 
eelu bronienie interesów ludności 
żeńskiej w krajo, w którym am- 
basadorki te byłyby akredytowa- 
ne. Plan ten powstał w Amery- 
ce, wątpliwem jest jednak czy 
pani Astor miałaby ochotę roz- 


Wydział podednietwn Pracy 


poleca bezinteresownie 


buchalterówski, koresponden, 
tów-=ki, maszynistki, biurali- |£ 
prakłykanńtów = ki- | 

Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat | £ 
Związku codziennie od 6—8 po poł. 


ZGUBIONO 


na Stacji Kaliskiej czapkę futrzaną 
(lnstrową), Łaskawy znalazca zechce takową 
oddać za wynagrodzeniem w biurze Tów. Akc. 


stóws=ki i 


Leopolda Landau, Piotrkowska 114. 


Magistracka Mi 7a). 


Twiązek Zawodowy Pracowni- 
ków Handlowych | Biurowych 


Męskie Gimnazjum Żydowskie 
Tow. żydowskich szkół średnich 


EN 


|-p. MAKSYNILJAN 


wygłosi odczyt na temat 


„Od Newtona do Einszteina” 


(Zagadnienie ciążenia i | 
koncepcja eteru). 
Bilety od 5-ej przy wejściu na salę § 


w dniu odczytu. 


do fabrykacjicygar, 
1386—1 


Adres telegr.: Tabacos, 


(AL Kośc. 21), o godz. 


Tytoń surowy 


Stały skład tranzytowy 
wszelkich zagranicznych tytoni surowych 
papierosów i tytoni 


Filja w Poznaniu i Eydtkuhnen, 
[re pOFPt ty tomi 
HEINEBERG, MEYER & Cie, 


GDAŃSK, Ankerschmiedegasse 14. 


aji Najdrożej za 


Brylanty 


I Perły i wszelką Biżuterję 
JUBILER A. Lewkowicz JUBILER 


Piotrkowska 389. 


7-ej 


ROZENSAL | 


wiecz. ki 


082—1 ğ 


209—16 | brykę 


Telefon 815 


Nadszedł 


Przystąpię 


z kilkumiljonowym kapitałem jako ag 
wspólnik do fabryki wyrobów bawełnianyc 
i wełnianych, Ewentualnie kupię małą fa- 
lub warsztaty tkackie, 
„Warsztaty tkackie“ do admin. „Głosu“: 


Oferty pod 


Krawiec Męzki 


FRANCISZEK CHOJNACKI 


Nawrot 'Nè 35. 
Wykończenie pierwszorzędne. 


83—10 
Ceny przystępne. 


Poszukuję mieszkania 


z 8 do 6 pokoi z wygodnmi. Wzamian mogło by 
być odstąpiope mieszkanie słoneczne w Zgierzu 
ze składami, Oferty przyjmuje i informacji udziela 

Z, Mączyńska, kwiaciarnia, Piotrkowska cyk N 


Egzaminy wstępne do wszystkich klas 
rozpoczną się dn. i5 stycznia 1921 r, 

Zgłoszenia przyjmuje kancelarja, Ma- 
gistracka 7a, w godz. przedpoł,  28—1 


Motor 25 P. S. 3000 volt 


Biuro elektrotechniczne Inż. MINTZ, 
Kilińskiego nr. 40. 960—2 


Btania się z londyńską izbą gmin. 


Wielkie promu 
DDWOFOKZE, 
20 


„Głosu Polskiego“ zostaną roz- 
losowane w dniu 


3l grudnia 1920. 


posiada następujące n umery 


0,380,592 
0,280,593 
0,380,594 
©, 150,427 
0,750,428 
0,750,429 
0,750,430 
0,752,486 
0,752,487 
0,752,483 
0,752,489 
Q, 752, 321 
0,752,922 
0,752,923 
1,439,972 
i,439,973 
1,439,974 
2,366,073 
2,366,074 
2,366,075 
Do udziału w losowaniu do- 
puūszczəni będą zarówno 


prenumeratorzy 


czytelnicy, 


nabywający oddzielne numery 
„Głosu Polskiego" u sprzedaw- 
ców ulicznych. Do udziału w lo- 
"sowaniu upowsżniać będą spe- 
cjalne losy, wydawane w admi- 
. nistraeji „ Głosu Polskiego* (Piotr- 
kowska N 10%). Prenumeratorzy 
otrzymywać będą losy te przy 
wpłacaniu prenumeraty za mie- 
siąc styczeń 1921 roku. Ci zaś 
z prenumeratorów, którzy za sty- 
czeń 1921 r. wnieśli już prenu- 
meratę, mogą losy te, za okaza- 
niem kwitn z wpłaconej prenume- 
raty, odbierać w administracji. 
Czytelnicy „Głosu Polskiego“ 
nab, cję 24 yismo Ù sprzedaw- 
ców, w celu otrzymania losu, u- 
daw ch do wzięcia udzia- 
w rozlosowaniu „miljonówek*, 
bądą musieli przedstawić w ad- 
ministracji pisma, 


24 kupony, 


wycięte z 24:ch grudniowych 
egzemplarzy (od 1 do 31 grudnia 
włącznie). Kupony te, oznaczone 
kolejnymi numerami od 1 do 29 
będą zamieszczane codziennie w 
piśmie tuż rad kroniką łódzką, 
wyłącznie w qzemplarzach, znaj- 
dujących siç» sprzedaży ulicznej. 


Każdy 
zatem kto przyniesie do admfini- 
stracji „Głosu |olskiego* (spe- 


jalne okienko) 24 kupony, ożna- 
czone dowolnymi, nawet powta- 
rzającymi się numerami, od 1- gó 
do 29-ro, które znaj: lować się 


będą, poczynając od dnia 1 grudnia 
v każdym numerze „Głosu*, 


otrzyma los 


na który przy losowaniu w dniu 
» 81 grudnia będzie mógł wygrać 
jedną z 


20 miljonówek. 


Redaktor i wydawca Wanda Sachsowa. / 


„miljonówek*, które pomiędzy E 
prenumeratorów i czytelników | {i 


SOLISTA 


F-dur, 


SOLISTA 


Dalla sua 
KOWSKI: 


PUOCINI: 


Użwariek 


STEFAN 


(Fortepian). 


i 


BO SZYK GNIA 1020 r. 


N 549 


SALA KONCERTOWA, 
Łódzka Orkiestra Symfoniczna 
Niedziela, dn. 2 stycznia, o godz. 3-ej po południu 


» Koncert Chopinowski 


Askenazy 


Dyrygent: BRONISŁAW SZULO. 


W programie: CHOPIN: Suita: Polonez As-dnr—Nocturn 
Mazurek—-Tarantelia—Prélnäjum Q-moll. Ode 
lot ducha. Prelndjam A-dur. Koncert fortep. F-moll. 


W poniedziałek, dnla 3 stycznia, o g. 8 wiecz. 


14-ty Wielki Koncert fbonamentowy ` 


Jadlowker 


Tenor bohaterski opery berlińskiej. 


Dyrygent: BRONISŁAW SZULC. 


W programie: WAGNER: Wstęp do op. „Śpiewacy No- 
rymbersoy*. SPENDIARÓW: „Trzy palmy“ poemat symf, 
(l-y raz w Łodzi). MOZART: Arja z op. 
ER BIZET: Arją z op. „Carmen*, 

omeo i Julja*, pamat symf. GOUNOD: Ca- 
vatine » op. Faust*. MASSENNT: Arja z op. „Manon“, 
Arja z öp. „TOSCa". 


„Don Juan“ 
OZAJ- 


em peme -o oem | e ee a ZMK ea PESETA POE TOO SEND 
RAY do nabycia codziennie » kasie Sali Koncertowej od 10 — 1 oraz 
lod 8—/, a w międzielje 1 święta od g. 10-—19 oraz od g. po poł. 


Ldolnej stenotypistki 


z praktyką biurową poszukuje Bank Handlowy w 
Warszawie, Oddział w Łodzi. 
obcych, a przynajmniej niemieckiego pożądana. Oferty 


tylko pisemne, 


Znajomość języków 
84—3 


8-Kl. Fi Meskie Gimnazjum Żydowskie |: 


L. SZĄKINA w Łodzi, Piotrkowska 18. 


Egzaminy rozpoczną się we wtorek, d. Il stycznia I92I r. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarja gimnazjum od godz. 5—7 wiecz. 


198—2 


Poszukuję lokalu 


z 2—3—4 pokoi w centrum miasta na skład. 


Oena nie krępuje. 
w „Głosie Polsk 


85—2| UL. Jaljusza 6. 


200 korcy przemokniętych 


kartofli 


Oferty proszę składać | goją Przedania partjami 


.* sub. „Skład“, 


1 31 grudnia. 
109—2 


Lokal 


2 pokoje z kuchnią przy 
ul. Plotrkowskiej, blizko 
Nowego ku — odstą- 
pię. Oferty sub „Lokal 
25% do „Głosu*, 118—1 


Słuchacz 


peT, z uükoñezonąę Akademin 
andlową w Krakowie z pra 
tyką biurową i bnchalteryjną 
poszukuje poaady bucha] usta. 
JE ponpa z rs hy do zas 


Motor ropowy 


5—0 K, M. kupię. 
Wiadomość w Adm. 
„Głosu* pod 6 R. M. %4-1 


DEGRA STENOTYPISTA 


ze znajomością angiel- 
skiego posznknje posady 
biurowej. Oferty pod „Po- 
sada blurowa* do adm, 
„Głosu*, 097—2 


Brylanty 


biżuterję, złoto, 
srębro, platynę 


i zegarki 
płaci tey „Byd 


APE area w m. 16 
ost. wejście parter, 
7 


Obuwie 


damskię, męskie i dzie 
cinne przyjmuje do sprze- 
dania M. BLEIWEISS, 
Konstantynowska 20, ma- 
gazyn galanterji. 84—3 


Zamienię 
6:pokojowe mieszkanie z 
wygodami w centrum mia- 
sta na 4 pokoje z 
dami, w okolicach od nl. 
Dzielnej do Nawrot.Oferty 

do „Głosu“ pod lit. „Z.A.* 
959—2 


a 
Rupuje 
biżuterję, brylanty, 
złoto, srebro, platynę, 
zegarki, — Płaci ceny 
najwyższe 

JUBILER 906—3 
A. LEWKOWICZ 
Piotrkowska 89. 


ANEN 


Dr, S. KARTOR 
Specjalista chorób wene- 
f ch, skórnych 
| moczopłciowych. 
Leczenie pronica] ASntga 


Piotrkowska A£ 144, 
róg Rwangelickiej. 


Godr, ęcia: 2 r. 1 od 
6—8 se Dus pań 045—6 PPP 


Dr, 


M. Fajl-Rotenhergowa 


Choroby wewnętrzne. 


Lekarz=Dentysta 


J. ROTENBERG 
Aleja Kościuszki Ne 22 
(Spacerowa). 60-10 


Ur. F. Skusiawicz 


ul. Andrzeja 11. 


Choroby skórne 
i weneryczne. 

aaay przyjęć: 9—11 r. 
5—7 i pół po poł. Pa- 

nie 5—6 g. 4576 — 10 


Dr. Weinberg 


Choroby płuc i serca 


Cegiełniana Me 47; 
róg Wschodniej. 0d 5— 6. 
009—3 


Tekarz-Dzntysta. 
Teotia Gisrnag 


Cegielniana Ne 70 
vis á vis Olgtńskiej. 
473—5 


Dr. Śchweig 


Przyjmuje od 12—1 i 6—7 


Zawadzka Ë. 
800—6 


KASA 


do sprzedania duże M 10 pro- 
wie nowa firmy K. Zinki, 
Ogrodowa 26. Mośna ubvie 


rzeć codziennie prócz środy 
i soboty od sodz. 1—3 wie- 
ozorom, 53—5 


Leńskie gimnazjum żyłowskie 


Cowarz. żydowskich szkół Średnich 


wW 


£oùzi 


poszukuje nauczycielki języka pol- 
skiego dla klas niższych, Łaskawe oferty 
proszę składać w dyrekcji Piramowicza W 7 


AM k godzinach przedpołudniowych. 


19991 


Wagi dziesiętne i stołowe, 
Odwążniki kilogramowe i 
funtowe 


POLECA: 


„Ślibor* S-ka fke. Kandi. Przem. 


£. J. Borkowski 


SKLEP, ul. Plotrkowska NM 48, tel. 84. 


Poszukujemy 


Motoru na ropę 


kpt SE, składać pod 2 w admini- 
osu“ 


stracji 


1-8 PS. 


066—3 


=p = 


(ogloszenia done 


MAMA io iiiter 


kupuję i Baa najsu- 
mienniej. Chodzko, Po- 
ładniowa I, sklep jubi- 
lerski. 9898—30 


AA. LB AAR Kapaję futra, ża- 
kiety karakuło- 
we, tokowe, garderobę, 
bieliznę, dywany, meble, 
maszyny do szycia, pła- 
ca najlepiej. Wólczańe 
ska 43, Chrzanowiez, 
i 4. Kupię różne meble, 
d y wany, garderobę 
Miejiknę, płacę najlepiej. 
Benedykta N 28 m. 18, 
parter, Łażnyk. 977—24 


A il Welury w różnych 
Ha kolorach, różneto- 
wary łokciowe najtaniej 
sz, /ó można; Kilińskie= 

40 m. 10. 510—40 


i Me różne wyprze 

dam: szafy, Otoma- 

nę, stół, krzesła, łóżka, 

materace. Piotrkowska 
7 261, m, 4, frònt. 

750—0 


i fjębowe meble różne 
U sprzedam tanio. 
Sieńkiewicza 69, m. 21, 
oficyna, Il wejście, 1 p. 
60—3 


ppgtelski chart roczny 
do polowania do sprze- 
dania Sienkiewicza 4u 
m, 14, 111—2 


po poszukuje de- 
pendenta-(ki), umieją- 
cego pisać na maszynie, 
Oferty sub „X.* do adm, 
„Głosu*. "'51—3 


pyta uczenica prof, Mel- 
cera i Petriego poszt- 
kuje lekcji muzyki 
Skwerowa 3, m. 5. 15—5 


fhomix młody pontine 
posady w przemyśle 

farbiarskim lub innym 
Łódź, poste-restante, 6- 
kaziciel legitymacji N 58. 
Gia | z 


e + 


| tie Pipikow a, 
Piotrkowska 132, m. 14. 
dla pań pawie oyca 
iokal, 


[ptoligentna panna, e 
raelitka, poszukuje po- 
sady biurowej lub do 
go odarstwa, Wiado- 

; Piotrkowska 17 m. © 


— 


jeż hebrajskie ku- 
puje Kapelusz, Sred- 
nia 13. 970—383 


TN wyczeski z wło= 
sów. A. Wiener, No- 
wo- Cegielniana 7 1 Po- 
ładniowa 9. 998—3 


pjeister tkacki z angiel- 
skich warsztatów po: 
szukuje zajęcia. Oferty 
do „Głosu* sub. „F.K.l.* 

52—3 


jiy człowiek poszu- 
kuje ładnie mmebl. 
pokoju. Oferty pod „W.“ 
doadmin, „Głosu*, 
57—2 


jcie ze stołow., syp!al- 
nego, szafy, bieliźniar= 
kę, leżankę, umywalnię, 
lustra, otomanę, rogi je- 
lenie aprzedam.. Piotr- 
kowska 223, m, 3. 827-6 


jodzienieć inteligentny 
z 6wcio klasowem wy 
kształceniem poakęjo 
odpowiedniej posady. 
ferty składać pod „J.C.* 

056—3 


pokój umeblowany po- 
trzebny zaraz dla 
młodego inżyniera; może 
być wspólny. Łódź, po- 
tè restante, kaida 
legitymacji Ne 54, 02—2 


sa rasowego „Ogar 
sprzedam. Ul. 6-go 
SBE 56, m, 2, 3 3 do 
t t po pol, poh —3 


potracbna m do 
wszystkiego. Gdańska 
38 00, f-sza piętro. 30—2 
pok Ro PA obo 


rzyjmę  uczenłcę o 
ucznia na stane 
kia aj Piotrk. M 


150—2 oco o 


ni chłopieo na 
P ró Y Rozwadowska 
38—2 


| poszukuje 2-ch pokoi z 
kuchnią; wynagrodze- 


nie za średnictwo. — 
Dzielna M 22, Elenberg. 
008—83 | 


pokój um umeblowany moż: 
liwię lepiej z oddziel- 
nem eocen ms potrzebny 


zaraz, Oferty pod „H. W.* 
do „Głosu*. 115—1 


Re owana maszynist- 
ka i biuralistka po- 
szukuje posady w biurze 
prywatnem. Oferty pod 
„A. Z do admin. ,„Gło- 
su Polsk." 58—2 


geranda różne ślusar* 
skie narzędzia. Głów- 
na M 1; obejrzeć od 7 dojn 
8 wiecz. Bileckl.  40—8 


glep ge dala w dob- 
rym punkoie do sprze- 
dania, Tawsdska N 22, 
Bałuty. 9061—3 


gorzedają sklep koio- 
njalno-spożywczy dob- 
rze prosperujący, z po: 
wodu zmiany intereBu, 
Kilińskiego 160. 101—3 


$ynotypistka stenogrą- 
fojąca 130 sylab w 
jedną minutę, pisząca 
biegle na maszynie pó: 
a 6 posady. Oferty 
sub, „Stenotypistka* 40-1 


czeń 8:ej klasy piia 
Rzej Szkoły Realnej u 


«| dziela lekcji w A 


7 kias. Oferty dó „Qrost“ 
sub „Uczeń“, 904—3 


Lagabione dokumenty: 


| pasem Aram zgubił 
wojskową kartę urlo- 
pową, A zh, w P, KU, 
28 P. S. K 07 T8 
perman ENN zgubił 

kartę naftową. Ła- 
giewnioka 15. 43—1 


porsstaja Cudek zgubił 

paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi oraz 300 
marelą marelą Rybna 18. 16—8 


Daranowski Franciszek 


zgub, paszpórt nio 
ecki, 20—8 


ER fwajgman Esja 2 zgubiła 
rt niemiecki, 
cz w Łodzi. — 


Biegi Brandla zgubiła 
PK chJebową 
1 osobę. 091—1 
piser Chaim Icek zgub. 
„łatać niemiecki, 
dzi, 51—38 


fride Samuel zgub, do- 
wód osobisty, WS 
w Łodzi, 


fertel Rózis zgub. pasfz 
aś są nieratecki, wyd, 
odzi. 8 


fryaberg Izaak zgubił 
paszport alemiecki, wy- 
ARDY w Łodzi.  640—3 


EP siignacja. sgwn le- 
g ację chlebową 
8 osoby. 093—1 
RAA Hersz zgubił 

'! psszport niem ecki, 


Jeroni Be: Benjamin zgu- 
bił paszport niemieck 
wyd. w w Łodzł, 6 


Jurkiewicz Ruchla zgu- 
biła pepon niemiec= 
ki, wy dzi. 80—3 


fegniercak Wawrzyniec 
zgubił legitymację 
olhiebową na 7 osób, 41-1 


fa Czesław zgub. legi- 
tymacją na 2 osoby, 


Gubernatorska 4l, oraz 


kartki 123 1 120 okresu. fa 
148—1 


PRE Konstanty żgn= 
bił legitymację chle- 
bową na 4 oscby, 40—] 


ebsz Oskar zgub. past- 
port niemiecki, wyd. 
w Łodzi. 60—3 


(ser Emannel zgubił 
paszport niemiecki, Nd 
dany w Koluszkach, 52-3 


Kjatere Fela zgubiła 
wód osobisty, wyd. 
w gub. Radomskiej, _80-3 


jewi Menachem Hersz 
zgubił kartę powołania 
ź r. 1888, te, 


|pzoriw Jankiel zgub. 
paszport niemiecki. 
223 


Mż Wincênty — 
zgubił, kartę powoła- 
-ia iż a przez P. K, 

. w Opocznie, 20026 


50—3 dany w Łodzi 


3—3 | dany w Łodzi. 


ipszyc Ajdla zgubiła le- 
L aty mkaję na 7 osób. 


Lipowa $. 8. 114—1 
eslau | GE kar- 

tę klebo 1 kartę 
węglową, 108—1 


eslau Ajdla zgubiła ps- 
L aport nlemlookh, ry 


ję med Dawid z bił 
paszport niemiecki, 


100—3 


pos! Chałm zgubił pa- 


szport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi, 20039 


„ozenstranch Maurycy. 
ñ zmub. paszport nie- 
miecki, wyd. w Łodzi, 
za N za N GBLI. 77—3 


forenowajg Je Jankiel Icek 

zgubił paszport nie 

mieoki, wyd. w Łodzi, 
038-—3 


parerort Majer zgubił 
paszport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi, 940—3 


| prad rej Bro- 

nisława a: pasz- 
port niemiec wyd. w 
Łodzi za M 6810. 65—8 


pozanowski Stanisław 

t, ubit paszport nie- 
miec wydany w Lo- 
zi. i r 106—3 


fozępowajE lakób zgne 
bił paszport ntemiecki, 
wyd. w w Łodzi, 116—83 


pedomski 'mski Aron on Gedalik 
zgubił dowód osobi- 
sty, wyd. w Łodzi. 45—8 


gondertand Rudolf zgub, 
legitymację członkow- 
ską, wyd. przez Związek 
Ekom. Pracowników Pań- 
stwowych. 44—3 


zczecińskiemu  derszo- 
nowi skradziono do- 
wód osobisty, wyd. w Ka: 
liszu oraz kartę powoła. 
nia 1889 r. 006=3 


wider Abram zgubit pa- 
szport niemiecki, wy* 
dany ` w Łodzł, 071—3 


głachura Władystny zgu- 
bił tymozasowy dowód 
osobisty, w Łodzi. 
979—8 


wyd. 


gzytakret Marja zgubiła 
wi z? rt niemiecki, 
w. Lodzi, 


ye Jogt Karol zg zgubił legi= 
mację - EA na 
2 osoby. 110—1 
Wsie Lajbuś zgubił pa- 
saport niemiecki, wy- 
dany w Ł dzi. 117-3 


indland Salomon moa 


bił legitymację chle- 
bowa na 6 osób. 105—5 


JgdDton0 meldunek na 
imię Sary Herszliko* 
wicz. Nowy a> N A 


Jsgediono na dworau ka= 
liskim dowód tymcza: 
Sowy na im. Isera Kar= 
pelowicza, kartą powo- 
łania, leg tymaeją nau 
czyc. Zawadzka 18. 

(U 701) a 


378—2 

l a  Berkowiczówa 
przyjmuje do szycia 
suknie, Najnowsza mo* 
dele, Eleganckie wykoń* 
czenie. Ceny bardzo przy” 


stępne, Zawadzka % 40 
m. BI. 0197 —1 
Sprzedam 


motor 
na koks, 15 kom. 
Wiadomość: ul. 

rżewska nr. 7. 


Zà- 
54-3 


Potrzebna jest nto 
gentna 


BONA 


do dwojgn dzieci, Oferty 
ż podaniem 
poa Ut ut O. in do „Głósa”* 


Or. l. Silberstrom 


Zielona 11 (rogZachodniej) 
Chor, skórne | weneryczne, 


Usuwanie sżpocących włosów: 


Przyjmuje: oë J-j | 4—8 Wiucz 
Niedziela od £—1, Panle MU 8=-6 


amo 


jey noży pokój u mabiowany 
dla samotnego do wy- 
najęcin zaraz, Ofe rty pod 
„Snmotny* do adm, „Go: 
sus. 541-4 
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rołepenaj!” 
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